
Zakończono negocjacjo płacowe
| KOMUNIKAT

3 SIERPNIA 1989 r. w wyniku wielogodzinnych rozmów dy
rekcji I Kadr Pracowniczej KM HiL z przedstawicielami KRH 
NvSZZ „Solidarność" KM Nowa Hola i NSZZ Pracowników 
KM HiL osiągnięto wstępne porozumienie w sprawie podwy
żek płac postulowanych przez obydwie organizacje związko
we • ' ‘

Wynegocjowane porozumienie mieści się w obowiązujących 
rozwiązaniach systemowych i uwzględnia możliwości ekono
miczne kombinatu. Przyjęte ustalenia zawierają elementy pre- 
ferencyjno-motywacyjne dla najtrudnieiszych I najbardziej u- 
eieżliwvch stanowisk pracy.

Parafowany protokół uzgodnień stwierdza, ie wprowadzone 
podwyżki sa niezależne od powszechnej indeksacji płae. Proto
kół ten zostanie przedstawiony przez uczestników rozmów do 
wiadomość! I akceptacji Walnemu Zebraniu Delegatów NSZZ 
..Solidarność" KM Nowa Huta i Zarządowi NSZZ Pracowni
ków KM IliL.

KRH NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” 
DYREKCJA KM HiL KM NH

RADA PRACOWNICZA NSZZ PRACOWNIKÓW
KM HiL KM HiL

Nowa Huta. 3 sierpnia 1989 r. godz. 3 rano.
CIĄG DALSZY NA STR. !
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W UBIEGŁYM tygodniu gościli w Hucie im. Lenina wy
słannicy zachodnioniemieckiej firmy Saarberg Interplan.
Ich wizyta zwiazana była z podpisaniem kontraktu na 

dostawę dla Ziktdu Koksochemicznego dwóch kompletów ubi- 
iarek bezpasowvch do intensywnego ubijania mieszanki węglo
wej.

Wspólne kontakty obu firm 
rozpoczęły się jeszcze w roku 
1984. kiedj' to huta kupiła 
pierwszą ubijarkę. Druga 
przyjechała do Nowej Huty 
dwa lata temu. Już wtedy 
Dwie ubijarki Saarberg Interplan dla HiL

Koleiny krok w modernizacji ZK
kierownictwo kombinatu wie
działo, że charakter pracy 
przy obsłudze pieców koksow
niczych oraz braki w zatrud
nieniu i wymogi ochrony śro
dowiska wymuszają szybką 
modernizację piecowni. w 
tym również maszyn pieco
wych. Pierwsze dwie maszy
ny spisują się bardzo dobrze, 
a po dokładnym przyglądnię
ciu się ich pracy zauważono 
zmniejszenie wysiłku ludzi 1 
złagodzenie deficytu zatrud
nienia w obsłudze pieców 
koksowniczych, zwłaszcza na 
jednym z najcięższych stano
wisk — ubijacza węgla. Za
notowano również wzrost wy-

Wolfgang BROCK i Sa»r- 
berg Interplan i dyrektor 
Adam KOTULA „finalizują'* 
podpisany kontrakt.

fot. KRZYSZTOF 
KAROLCZYK 

dajnoścl pracy, dzięki lepsze
mu zagęszczeniu wsadu i wy
raźnej poprawie niezawodno
ści w eksploatacji nowych 
maszyn. Nastąpiło także 
zmniejszenie emisji związków

szkodliwych i pyłów, liczonej 
wskaźnikiem na jednostkę 
produkcji.

Zdaniem kierującego Za
kładem Koksochemicznym 
Andrzeja Bleinerta proces 
przechodzenia do ubijania in
tensywnego zapoczątkowani’
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zakupem dwóch kompletów 
ubijarek Saarberg winien być 
kontynuowany z zachowaniem 
warunku pełnej wymtenności 
elementów i unifikacji urzą
dzeń. Jego głos miał swoją 
wagę, kiedy podejmowano de
cyzję o kontynuowaniu współ
pracy handlowej z zachodnio- 
niemiecką firmą..

Wszystkie szczegóły zostały 
uzgodnione wcześniej, a w 
czwartek, 27 lipca, doizło do

podpisania kontraktu, który 
obejmował dokumentację oraz 
wyposażenie w układy stero
wania, hydraulikę, smarowa
nie, itp. dwóch ubijarek. Pod 
kontraktem swoje podpisy 
złożyli: dyrektor techniczny
kombinatu (w tej chwili już

4 sierpnia 1989 r.

dyrektor produkcji) Adam 
KOTULA, który pełnił rolę 
gospodarza, zastępca dyrekto
ra Biura Handlu Zagraniczne
go HiL Janusz Majewski o- 
raz przedstawiciel firmy Saar
berg Interplan Wolfgang 
BRÜCK.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt (nie zapomniał o tym po
wiedzieć Wolfgang Brück), że 
współpraca obu firm rozwija 
się pomyślnie 'kto wie. może 

w przyszłości będą współpra
cować na rynkacłi trzecich?). 
Cała transakcja była kompen
sacyjna, Huta im. I-enina bę
dzie ją spłacać wyproduko
wanym w ZK koksem.

Jacek KRĄG

Cena 40 zł

Rada Pracownicza 
w sprawie dalszego 

wzrostu płac
W DNIACH 1 i 2 sierpnia br. 

odbyły sie posiedzenia Rady 
Pracowniczej KM HiL »oświe
cona aktualnym problemom 
huty. W nawiązaniu do uchwał 
Bady z 25.07. br. jej członkowie 
zapoznali sie 'z sytuacja eko
nomiczno-finansowa kombina
tu. którą przedstawili uczestni
czący w posiedzeniach dyrek
torzy A. Kotula. S. Niziołek 1 
S. Suchoński.

Pian finansowy huty uzależ
niony jest z iednei strony 
sprzedażą wyrobów i usług, a 
t drugiej wzrastającymi kosz
tami produkcii i usług remon
towo-budowlanych Od 1 sier
pnia br. Ceny wyrobów huty 
wzrosły średnio o 58 proc. Za
kłada sie również, że zwiększa 
się koszty o 50 proc, i opłaty 
za usługi remontowo-budowla
ne o 60 proc.

Kołeinym istotnym elemen
tem jest planowany fundusz 
plac korygowany podatkiem 
dochodowym. Dotychczas za
kładano. że planowany norma
tywny fundusz plac nie może 
przekroczyć pułapu 40 proc, 
bez ujemnych konsekwencji w 
postaci karnego opodatkowa
nia sięgającego 200 proc. Osta
tnie decyzje rekompensujące 
wzrost cen. ti. indeksacja oraz 
wypłaty z tytułu urynkowienia 
gospodarki żywnościowe! Do
zwalają ten próg podnieść do 
64 proc. Tym samym powię
ksza sie baza wolna od podat
ku karnego. Oczywiście, nadal 
trzeba płacić normatywny po
datek dochodowy do Skarbu 
Państwa. Rzecz w brn. aby
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Pierwsze dni urynkowienia „Szanse losu”

Ludzie chodzą i się dziwią.»
HANDLARZE na placu bieńczyckim nachalnie oferujący w 

sobotę, 29 lipca, kartki mięsne na sierpień za Jedyne tysiąc 
złotych byli chyba ostatnim „akordem" systemu rodzimego roz
dzielnictwa. obowiązującego przez minione lata. Koniec lipca 
był także zgodnie z przewidywaniami okresem wzmożonego 
wykupu wszystkiego, co się tylko dało.

Przez sobotę i poniedziałek 
tłok w sklepach od wczesnych 
godzin rannych zdawał sie je
dynie rodzić pytanie: kto w 
tym kraju pracuje? Tłoczący 
sie tłum nadający na rząd, 
partie i związki zawodowe 
tęsknym wzrokiem spoeladał 
na pustawe półki trzymając w 
reku grubsze niż zwykle zwit
ki banknotów'. W sklepie spo
żywczym znikały resztki ma
karonu. kończył się żółty ser, 
nie bvlo iuż dawno maki ¡ ja
jek. Obok, w placówce z ar
tykułami gospodarstwa domo
wego. ekspedientki kończyły 
sprzedaż szamponów i płynów 

do mycia naczyń, ktoś rzucił 
hasło do wykupy... zniczy na
grobkowych. Przydadzą sie do 
uczczenia pamięci systemu 
kartkowego. Nie onodal p.zr 
kiosku „Ruchu” atrakcyjna 
blondynka narzeka na brak 
tańszych mydeł, stwierdza, że 
może wreszcie ludzie- zaczna 
sie mvć. Sama chwile potem 
nie baczac na swój wcześniej
szy wywód kupuie dwadzie
ścia tureckich mydełek po 420 
zł. Przed nami defilują ludzie 
z pełnymi siatkami, komuś li
da ło sie zdobyć nieć opako
wań proszku do prania, ktoś 
niesie ostatnie przeciery po

midorowe i kilkanaście kos
tek masła. Z zapełnionymi lo
dówkami i podręcznymi do
mowymi magazynami czeka
my na urynkowienie.

Tak było jeszcze kilka dni 
temu. Jak Jest teraz, w ciągu 
tych pierwszych dni obowią
zywania nowych cen? Do 
tegorocznego „kryzysowego 
słowniczka" wkraczaia do plu
ralizmie i consensusie nowe 
słowa — urynkowienie i in
deksacja. Oto spostrzeżenie 
dziennikarzy „GNH” i jch re
fleksie do wizytach w nowo
huckich placówkach handlo
wych.

WE WTOREK, 1 bm. w 
pierwszym dniu urynków.enia 
cen, zniknęły kolejki. Gdzie
niegdzie tylko po kilka osób 
kupowało chleb, mleko, ser 
biały. Masła nie widzieliśmy 
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HOROSKOP 
na sierpień

KIEDY myślę • Polsce, • 
Jej rozumnej przyszłości, po
wracam do słowa „polus” — 
biegun. Tutaj, do Polski, do 
kraju na północy, wyrccznia 
nakazywała iść mrodowi ży
dowskiemu, stąd miało rozpo
cząć się wyzwolenie świata. 
Tu bowiem ma znajdować się 
kamień z zapisem nowej cy
wilizacji, który kiedyś spadł « 
nieba. Cywilizacja bez podzia
łu na ideologie, systemy i gru
py stałe nastawione di siebie 
antagnnistycznie.

Kiedy patrzę na polską 
biało-czerwoną szachownicę, 
widzę jaszw tpoMryaowtuw, 

układ tych dwóch obozów, 
które miejsce walki o swe ide« 
na naszej planecie tak daw
no już wytyczyły. Nic więc 
dziwnego, że w wyniku przesz
łych najazdów i ingerencji po
szukuje się obecnie speechu 
na zespolenie, scalenie, znacze
nie, złożenie nowego układu 
który musi »owstać na bazie 
dotychczasowych kułtiur i re- 
ligii.

Więc kiedy patrzę na białe
go orła na czerwonym tle, 
widzę personifikację Króla

gfefcS IWMW MA «TR. •



TYDZIEŃ
• (vk) PRODUKCJA. W lipcu 

br. wykonano plan w produkcji 
surowej profili (108) i stali mar- 
tenowskiej (101) oraz w Wydzia
łach P-l i P-2 w ZPH w Bochni 
(108 j 101 proc.). Nie wykonano 
planu w produkcji blachy czarnej 
zimnowalcowanej (89). koksu (90), 
stali konwertorowej (91), slabów 
(92). surówki (93). kęsisk kęsów 
(95). taśm, rur (97). drutu, blachy 
czarnej zimnowalcowanej (98), 
wyrobów eoracowalcowanych z 
G-2 ;99 proc.).

® REMONTY. W pierwszych 
dniach derenia remontowano 
piec martenowski nr 5. konwer
tor nr 2 i kotły nr 3, 4. 8 w Si
łowni.
• ZATRUDNIENIE. 127 osób 

przyjęto do nracv w kombinacie 
w liocu br. Zwolniono w tym sa- 
anym czasie aż 459 pracowników.

• UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘ
CENIA SZTANDARU NSZZ .So- 
Edarność” Zakładu Transportu 
Kolejowego KM HiL odbyła sie 
w Bazylice Podwyższenia Krzyża 
w Mogile 1 sierpnia br.

• I RATA NAGRÓD Z ZY
SKU za I półrocze bodzie wypła
cona pracownikom kombinatu w 
tym miesiącu. Nagrody indywi
dualne (pomniejszone w przy
padku absencji chorobowej) hut
nicy otrzymają w dniach 16—23 
bm. Wypłata ta jest zaliczkowa 
1 nie uwzględnia rozliczenia z ty
tułu wyników ekonomicznych.

KOMBINAT METALUR
GICZNY Huta im. Lenina 
umożliwia nieodpłatnie naby
cie przez rolpików siarczanu 
amonu — nawozu sztucznego 
szczególnie przydatnego przy 
uprawie ziemniaków.

Informacji w tej sprawie 
udziela Dział Zbytu Zakładu 
Koksochemicznego, telefon 
44-71-41 lub przez centralę 
44-95-00, 44-43-06: w. 40-34.

Podpisał zastępca dyrektora 
handlowego inż. Edward 
Strejniak.

Kierownictwu i Kute
go in Wydziału ZW;WI oraz 
NSZZ „Solidarność" i 
wszystkim uczestnikom po
grzebu składam serdeczne 
podziękowanie i wyiazy 
wdzięczności aa pomoc i 
udział w pogrzebie mojego 
męża

ś.p. ANDRZEJA 
GANCARCZYKA

MARIA GANCARCZYK 
Z RODZINĄ ,

kol. kol. KRYSTYNIE 
i JANUSZOWI 

K1ECOM
najgłębsze wyrazy współ
czucia w związku ze śmier
cią Ojca i Teścia składają

KOLEŻANKI 
r KOLEDZY Z KM

W sprawie wzrosty płac
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nie wzrósł on gwałtownie i 
skokowo.

Po obliczeniu wszystkich e- 
wentualnych wskaźników dyr 
S. Suchoński poinformował 
członków Rady, że obecnie w 
KM HiL od 1 bm. będzie mo
żna przeznaczyć na podw.yżki 
Płac 10 mld 300 min zł. Jest to 
czysta kwota przeznaczona na 
płace dla pracowników poza 
indeksacja i rekompensatami z 
tytułu urynkowienia gospodar
ki żywnościowej. Na dziś jest 
to optymalna kwota, zakladaia- 
ca rymticzna i planowa pro
dukcie. Powyższa suma prze
znaczona na podwyżki powo
duje przekroczenie funduszu 
płac w stosunku do planów o 
9.89 proc. Jest to na granicy 
bezpieczeństwa. Przekroczenie 
10 proc, spowodowałoby nali
czenie karnego podatku dodat
kowego sięgającego 200 proc. 
W konsekwencji mogłoby to 
negatywnie wpłynąć na rento
wność huty i obniżyć bazę na 
rok przyszły.

Obecnie kombinat jest ren
towny. Planowany zysk na rok 
1989 ma wynosić 164 mld 400 
min. Pozwoli to zwiększyć za
kładowy fundusz socjalny i 
mieszkaniowy. Potrzebne sa 
również znaczne nakłady na 
modernizacje i inwestycje. 
Kierownictwo huty zabiega, 
aby na ten cel przeznaczyć ró
wnież dywidendo od funduszu

W ZWIĄZKU z urynkowieni od 1 sierpnia 1939 r. gospo
darki żywnościowej, wprowadzone zostały w kombina
cie, podobnie zresztą jak i w innych zakładach pracy, 

dodatki do płac, rent, emerytur, zasiłków rodzinnych oraz in
nych świadczeń.

Zgodnie z informacja dyre
ktora ds. pracowniczych huty 
kombinat wypłaci noża lista 
płac dodatki na sierpień "89 
dla:

U pracowników (z wyłącze
niem pracowników pobierają
cych równocześnie świad
czenia emerytalno-rentowe.
■ członków rodzin pracow

ników pozostających , nz Ich
Dodatki do pensji

Komu, ile się należy?
otrzymaniu (z wyłączeniem 
członków rodzin pracowników 
Dobierających równocześnie 
świadczenia emerytalno-ren
towe)
■ poborowych odbywają

cych zasadnicza służbę w O- 
bronie Cywilnej kib zastępczą 
służbę, którzy nie korzystają 
z bezpłatnego wyżywienia w 
naturze.

Dodatki składają sie z dwóch 
części. Pierwsza to wyrówna
nie przewidywanego wzrostu 
wydatków na podstawowe ar
tykuły żywnościowe poza mię
sem i jego przetworami, w sta
łej wysokości 4857 zł. Cześć 

założycielskiego, która wynosi 
41 mld 400 min zł. Odprowa
dzenie części raty za pierwsze 
półrocze '89 zostało na razie 
odroczone. Na pozytywna de
cyzje w tei sprawie czekaia nie 
tylko pracownicy huty. ale 
także wszyscy mieszkańcy 
Krakowa, którzy chca oddy
chać czystym powietrzem. Pla
nowane 55 mld zi na inwesty
cje to tylko kropla w morzu 
potrzeb.

Członkowie Rady Pracowni
czej sygnalizowali wzrastający 
niepokój załogi, szczególnie w 
kontekście rosnących cen i re
latywnie maleiacei płacy hu
tników. Starano sie wnikliwie 
dociec, czy proponowane przez 
administracje kombinatu pod
wyżki płac sa maksymalne i 
czy nie można ich jeszcze po
dnieść bez negatywnych dla 
przedsiębiorstwa konsekwen
cji.

Uzyskano odpowiedź, że dto- 
oonowune podwyżki w takiej 
wysokości sa możliwe na dziś. 
Nie zamyka to ewentualności 
podniesienia olać w terminie 
późniejszym (jeszcze w tym 
roku): będzie to zależało od 
pozytywnych wyników produk
cyjnych kombinatu i urealnie
ni cen na wyroby hutnicze, 
a także wahań cenowych na 
rynkach światowych.

Rada Pracownicza obrado
wała pod przewodnictwem Zbi
gniewa Czyżewskiego.

druga to wyrównanie wzrostu 
cen mięsa i iego przetworów 
w wysokości zależnej od przy
sługującej w dniu 1 sierpnia 
1989 normy kartkowej. Za każ
dy kilogram normy przysłu
guje dodatek w wysokości 1425 
zł. Norma karty M-0 została 
zrównana z normą karty M-I. 
Tak wiec łączną wysokość do
datku wyniesie odpowiednio- 

dla posiadaczy kartek M-I — 
8.5 tys. zł. tyle samo dla po
siadaczy kartek M-O. natomiast 
dla tych, którzy mieli kartki 
łrpu M-II — )0,6 tvs. zł.

Wysokość dodatku ulega 
podwyższeniu • 1425 zł za każ
dy kilogram przysługującej 
ponad kartkę podstawowa nor
my na mięso i jego przetwory, 
pobieranej na podstawie kart 
oznaczonych symbolem ..MC”.

Zasady wypłacania dodat
ków:

A jedna osoba otrzymuje 
tylko jeden dodatek niezale - 
nie cd liczby źródeł dochodów

Zakończono negocjacja płacowe
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1 hm. od godz. 6 rano we 
wszystfcich wydziałach- KM 
HiL rozpoczęto pogotowie 
strajkowe ogłoszone przez 
Komisje Robotnicza Hutników 
NSZZ „Solidarność". Przyczy
ną tej napiętej sytuacji było 
nienadążanie aktualnego po
ziomu płac za wysokimi pod
wyżkami cen związanymi z 
urynkowieniem.

Następnego dnia. 2 bm. zgo
dnie z wcześniejszymi ustale
niami. rozpoczęły sie negocja
cje w których obok dyrekcji 
huty udział wzięły delegacie 
obu działaiacvch w kombina-

PROTOKÓŁ
z negocjacji 

przeprowadzonych 
w dniach 2 i 3 sierpnia 

1989 r.
W WYNIKU wielogodzin

nych negocjacji prowadzonych 
pomiędzy dyrekcja KM HiL 
a przedstawicielami NSZZ 
„Solidarność” j NSZZ Praco
wników przy KM niL przy 
udziale Rady Pracowniczej 
huty ustalono, że:

1. W oparciu o przedstawio
ne przez dyrekcje maksymal
ne w obecnych warunkach 
systemowych możliwości fi- 

1 tytułów uprawniających do 
jego otrzymania

A dodatki dla pracowników 
nie będących emerytami i ren
cistami wypłaca zakład pracy 
(w przypadku zatrudnienia 
pracownika w kilku zakładach 
pracy <yi sam przez złożenie o- 
świadczenia powinien wskazać, 
który zakład pracy wypłaci mu 
dodatek)

A dodatki dla pracowników 
pobierających również emery
turę lub rente. a także dla 
członków rodzin pozostających 
na ich utrzymaniu wypłacane 
będą DEgez ZUS w ramach po

bieranych przez nich świad
czeń emerytalno-rentowych

A dodatki dla członków ro
dziny pozostających na utrzy
maniu pracownika nie beda 
cego emerytem lub rencista 
wypłaca jego macierzysty za
kład pracy

A dodatiki dla poborowych 
odbywających zasadnicza służ
bę w Obronie Cywilnej lub od- 
bywaiacyh służbc zastępcza, 
którzy nie korzystają z bez
płatnego wyżywienia w natu
rze. wypłaca zakład pracy, w 
którym poborowi odbywają 
służbę. 

cie związków zawodowych. 
Przedstawicielom kierownic
twa huty przewodniczył I za
stępca dyrektora naczelnego 
Adam Kotula, delegacji KRH 
NSZZ „Solidarność” Maciej 
Mach, a reprezentacji NSZZ 
Pracowników KM HiL Wła
dysław fiitkowski. W godzi
nach popołudniowych na spot
kaniu stawili sie także biora- 
cv udział w posiedzeniu Sej
mu: dyr. Bolesław Szkutnik i 
przewodniczący KRH Mieczy
sław GiL Obserwatorami ne
gocjacji byl-i również przed
stawiciele Rady Pracowniczej 
ze Zbigniewem Czyżewskim 
na czele.

nansewe wprowadza sie od 1 
sierpnia 1989 r. przeszerego
wania dla pracowników kom
binatu pozwalające osiągnąć 
na newralgicznych stanowis
kach produkcyjnych maksy
malna stawkę godzinowa prze
widziana w porozumieniu pła
cowym kombinatu. (i. 600 zł 
na godz. Średnia statystyczna 
stawka godzinowa wzrasta o 
190 zł w zakładach i wydzia
łach produkcyjnych oraz w 
ZM. ZT. ZR. DKJ i TK.L 
Niezależnie od tego dla sta
nowisk newralgicznych orzv- 
znale sie dodatkowo 40 zł/ 
/godz. Wykaz wyżej wymie
nionych stanowisk zostanie •-
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Kiedy wyjazd * 1 2 3 4 
do Berlina

W PIERWSZYM, majowym numerze maga
zynu „Gtas” zamieściliśmy iumkure pt: ,.40 
LAT NOWEJ HUTY”. Oto prawidłowe roz
wiązanie. odpowiedzi na trzy zamieszczone 
tam pytania:

1. Najsłynniejszym nowohuckim murarzem, 
który był natchnieniem dla Andrzeja Wajdy 
przy kręceniu „Człowieka z marmuru”, był 
Piotr Ożański, junak z 51 brygady SP.

2. Zamieszczona na zdjęciu szkoła to Szko
ła Podstawowa nr 52 im. Marii Dąbrowskiej 
w os. Dywizjonu 303.

3. Na trzeciej fotce zamieściliśmy projekt 
Pałacu Obrzędowości Świeckiej (czyli pałacu 
ślubów), którego budowa planowana jest przy 
placu Centralnym.

Oto lista szczęśliwców, którzy wylosowali 
nagrody:

1. KWARCOWY ZEGAR ŚCIENNY — Ze

A
CZŁONKOWIE rozwojowej 

rezerwy kadrowej inżynieryj
no-technicznej i ekonomiczno- 
pracowniezej kombinatu, któ
rzy w br. uzyskali tzw. „go- 
towość awansową", z niecier
pliwością czekają na informa
cje w sprawie wyjazdu do 
Berlina Zachodniego. W usta
laniu szczegółów tego wyjazdu 
wystąpiły jednak «późnienia. 
Planowane na 10 łipca spot
kanie dyrekcji kombinatu z 
przedstawicielami Jugend Fa- 
milien Senior en Projekty nie 
odbyło się, a na wysłany tam 
teleks nie ma jeszcze (do 27 
łipca) odpowiedzi. Kiedy na
dejdzie, informacje dotyczące 
wyjazdu zostaną przez dyrek
tora ds. pracowniczych r.e- 
zwłocznie przekazane rłi-tle- 
resowanym. (v’k)

Można odbierać 
nagrody

INFORMUJEMY zaintereso
wanych, że nagrody za udział 
w konkursie wyborczym dy
rektora naczelnego KM Ifitl 
Bolesława Szkutnika (aoarat 
fotograficzny „Zenit", dwa 
plecaki turystyczne i puchar 
KS Hutnik) są do odebrania 
w redakcji „GNH" codziennie 
w godz. 9—15.

Rozwiązanie konkursu

„40 lat Nowej Huty"
non Grzesio, os. Bohaterów Września 5óz 7.

2. BUDZIK KWARCOWY — Agnieszka Me- 
siewiez, os. XX-lecia PRL 31/24.

3. KOMPLET DO PRZYPRAW „KAPER”
— Jan Szkaradek, os. Dywizjonu 303 19/ 47:

4. PRZYBORNIK KOSMETYCZNY — 
Franciszek Mytnik, os Kolorowe 3/28;

5. PRZYBORNIK KOSMETYCZNY — Do
minika Woźny, ul. Strzelecka 19/5;

«. ZESTAW KOSMETYKÓW — Tomasz 
Stec. os. Spółdzielcze 7/19;

7. ZESTAW KOSMETYKÓW — Sabina Lu
dzik, os. Kazimierzowskie 10/77;

8. KOMPLET ŁYŻECZEK DO HERBATY — 
Celina Kordek, ul. Centralna 39/3

Wszystkie nagrody można odebrać w reda
kcji „GNH”. Gratulujemy tym. którzy mieli 
szczęście w losowaniu.

Więcej pieniędzy na „Wczasy pod gruszą’’
DOBRA wiadomość dla tych pracowników huty, którzy let

ni wypoczynek łączą z coraz popularniejszą formą „WCZASÓW 
POD GRUSZĄ". Otóż dyrektor ds. pracowniczych Kombinatu 
HiL zezwolił zakładom i wydziałom n* przeznaczenie nie wy
korzystanych środków przyznanych jednostkom organizacyjnym 
huty na dofinansowanie wczasów 1 kolonii — na pomoc dla 
pracowników organizujących wypoczynek we własnym zakresie, 
czyli tzw. „Wczasy pod gruszą". Decyzja ta stanowi odzew na 
liczne postulaty załogi poparte przez obie organizacje związko
we. Wysokość środków ustalają kierownicy zakładów i wy
działów buty w porozumieniu z działającymi na ich terenie 
organizacjami związkowymi, w ramach przyznanych na rok 
bieżący limitów oraz obowiązujących przepisów.

_ 15 sierpnia 
dniem świątecznym

DODATKOWYM dniem
świątecznym, a więc wol
nym od pracy staje się W 
naszym kraju 15 sierpnia (te

go roku jest to wtorek). Decy
zja ta wynika z realizacji U- 
stawy z dnia 17 maja br. o 
stosunku Państwa do Kościoła 
Katolickiego w PRL. Święto 
15 sierpnia to Wniebowzięcie 
Najświętszej Maryi Panny.
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WPRAWDZIE w 36. roku swojego istnienia ZESPÓL PIEŚNI 
I TAŃCA „NOWA HUTA” prezentowa» polski folklor w kilku 
krajach, także na Zachodzie, ale z pewnością najbardziej pres
tiżowe i ważne w karierze zespołu były niedawne występy w 
KIJOWIE w trakcie ..Dni Krakowa” odbywających sie w sto
licy Ukrainy. W końcu „Nowa Huta” po raz pierwszy dostąpiła 
zaszczytu reprezentowania Krakowa na takiej imprezie, pozo
stawiając w pobitym polu inne, bardziej utytułowane do tej 
pory zespoły. Dziewczęta i chłopcy nie zmarnowali danej im 
szansy, udowadniając na scenie Amfiteatru w kijowskim Par
ku Centralnym wręcz profesjonalne przygotowanie (wybaczmy 
im te kilka potknięć) taneezne i wokalne oraz niezwykłą wital- 
ność i atrakcyjna formę artystyczna, wszystkich przygotowa
nych układów tanecznych. To oczywiście jeszcze nic Jest „Ma
zowsze” (zespół świadomie rezygnuje z efektownych dla pub
liczności stylizacji, na rzecz Jak najbardziej zbliżonych do au
tentycznych tańców ludowych», ale „Nowi lluta" mogłaby z 
powodzeniem wystąpić na każdej estradzie, nie przynosząc nam 
wstydu, wręcz przeciwnie — wiele powodów do dumy i zado
wolenia.

Cale szczęście, że wakacie 
w pełni t dziewczęta i 
chłopcy z zespołu rozje

chali sie oo całvm kraju- Nie 
przeczytała tvch pochwał Pod 
swoim adresem, dzięki czemu 
może nie przewróć' im 'ie w 
głowach. Wiadomo bowiem 
przecież, że artyści nawet ci 
najwięksi, nie sa zbyt odpor
ni na otacza face ich dookoła 
zachwyty. Mam nadzieje jed
nak. że szef zespołu, iego kie
rownik artvstvcznv « choreo
graf Anatol Kocyłowski wy
baczy mi te chwile słabości 
do iego podopiecznych, zwłasz
cza że na nia w nelni zasłu
ży!'.

..Nowa Hutę” widziałem iuż 
wielokrotnie na scenie w prze
szłości. ale stara to prawda, 
że trzeba spędzić z kimś tro
chę czasu za granica abv po
znać go dokładniej. leniei do
cenić zalety. Dziennikarz ogła
da iacv tvlko iakiś koncert 
może sie zachwycać umiejęt
nościami artystów abv Jed
nak poznać ludzi, musi z ni
mi podróżować, jeść i odpo
czywać. Dopiero wtedy, pod
czas wspólnych spacerów, 
dłucich rozmów, pękała nie
widzialne granice rozwiazuia 
sie iezyki. nawiazuie delikat
ne nić przyjaźni.

W Kijowie nie byliśmy sa
mi. Ziechali tuta i także tłum
nie handlowcy z Krakowa, 
przedstawiciele świata kultu
ry i tzw. goście oficjalni, któ
rzy musza „dowodzić” wszys
tkimi podobnymi delegacjami. 
B.vl: jednak też (chociaż nie 
w większości) artyści. Aktor 
Andrzej Kozak gitarzysta Jan 
Oberbek. zespół jazzowy Mar
ka Stryszowskiego i gwiazda, 
czyli Ewa Demarczyk. Podział 
zaieć był tradycyjny. Artyści 
występowali, handlowcy stara
li sie zaklepać korzystne kon
trakty a panowie w garnitu
rach zaszczycali, rozmawiali: 
wznosili i wymieniali... oczy
wiście uściski.

Kilkunastopietrowa gostinica 
(czyli hotel) „Moskwa”, znai- 
duiaca sie przy głównej arte
rii Kijowa Kreszczatiku tęt
niła przez tydzień życiem dość 
intensywnie. Tutai mieszkała 
cała polska delegacja, tutaj 
po pracowitych dniach orga

nizowano okolicznościowe wie
czorki „w wąskim gronie” 
(skład osobowy zależny od 
przynależności organizacyjnej, 
branżowej i koleżeńskiej), o 
których wieść rozchodziła sie 
szerokim echem, a słychać ie 
bvlo prawie do drugie i stro
nie Dniepru. Nic dziwnego 
wiec, że pod hotel kilka razy 
Dodieżdżaly karetki pogotowia 
ratunkowego chociaż trzeba 
z drugiej strony przyznać, że 
reanimowani bvlj również 
„innostrańcy” z Zachodu. Ci 
Jednak przede wszystkim z 
powodu dokuczliwego upału, 
a było w Kijowie trzydzieści 
kilka stopni w cieniu. Nawet 
do godzinie dwudziestej utrzy
mywała sie temperatura trzy
dziestostopniowa.

Aliona Hudlakowa sympa
tyczna kiiowianka. do której 
wszyscy zwracali sie — He
lenko. bardzo dzielnie iako Pi
lotka radziła sobie ze wszys
tkimi ekstrawagancjami i nai- 
bardziei nawet niespodziewa
nymi pomysłami ..Nowej Hu
ty”. Polskie tańce tak iei, sie 
spodobały że występując ia
ko konferansjerka i tłumacz
ka. przebrana była w strój 
krakowski, a podczas ostat
niego koncertu nawet tańczy
ła na scenie oczywiście, w 
samym zakończeniu. Cały pro
gram zespołu, trwaiacy mniej 
więcej półtorej godziny, przed
stawiał sie następująco: Bes
kid Śląski, wiazanka oberków 
w wykonaniu kaneli. suita 
rzeszowska. suita lubelska, 
suita sądecką. Kraków 
Wschodni wiazanka kujawia
ków w wykonaniu kapeli, pio
senki „Karlik” i „Przepiórecz
ka”. Krakowiak z Lajkoni
kiem i na bis, specjalnie przy
gotowana narodowa Dieśń u- 
kraińska „Dniepr szeroki”.

Nie licząc krótkiego wystę
pu Dodczas otwarcia wystawy 
fotograficznej o' Krakowie i 
SDotkań nieoficjalnych zespół 
wszystkie swoie koncerty dał 
w amfiteatrze w Wirku Cen
tralnym. położonym tuż nad 
stadionem kijowskiego Dyna
ma. Chociaż występy odby
wały sie na wolnym powie
trzu, ze schodzących ze sceny 
pot lał sie strumieniami. Je
żeli dodam w tvm. miejscu.

Zespół Pieśni i Tańca „Nowa Huta” w Kijo wie
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że niektóre stroić ważyły do 
kilka, a nawet kilkanaście ki
logramów, to nie trzeba chy
ba nikogo przekonywać, czym 
było tańczenie w ogromnym 
uoale i sDorei wilgotności po
wietrza. Nic dziwnego, że pod
czas kolacji woda mineralna i 
Pepsi-Cola oite bvłv litrami.

W wolnych chwilach można 
było podziwiać Diekny Kijów, 
przypominający trochę ze 
względu na wzgórza, znane w 
większości z nas tylko z fil
mów San Francisco. Spacery 
do mieście to oczywiście nie 
tylko Kreszczatik ’ znajdują
ce sie orzv te i ulicy sklepy. 
tvm bardziej że towaru tam 
jeszcze mniej niż u nas. Że
lazne punkty programu tury
stycznego to przede wszys
tkim klasztor Ławra Peczer- 
ska. pozostałości Złotej Br^my. 
zachowane z pierwszego okre
su rozkwitu miasta (1037 rok). 
Sobór Sofijski i najpiękniej
szy zabytek późnego baroku 
cerkiew Andriejewska z 1747— 
48 roku. Godny podziwu iest 
również zbudowany w 1901 
roku Teatr Opery i Baletu im. 
Szewczenki. Niezapomniane 
wrażenie pozostawią Dniepr, 
a kopuły cerkiewne widziane 
z pokładu statku wprawiała 
w zachwyt nawet naibardziei 
wybrednych^

Pobyt w Kijowie był dla 
„Nowej Huty” nie tylko wy
stępami i zwiedzaniem mia
sta. Wiadomo, że podczas ta
kich wyjazdów życie towarzy
skie kwitnie. Właśnie nad

Dnieprem Agnieszka i Urszu
la obchodziły swoie wspólne... 
43. urodziny. Nie zdradzę jed
nak. która z nich jest starsza, 
ponieważ obie Postarały s e o 
niezwykle sympatyczne Drzr- 
iecie z ciastem, przywiezio
nym jeszcze z Polski. Zdaie 
sie. że mamy miały przed wy
jazdem córek pełne rece ro
boty. Później były jeszcze ja
kieś Imieniny, ale ponieważ 
mieszały sie one z przyjęcia
mi .bez tytułu” i bardziej lub 
mniej oficjalnymi bankietami, 
szybko straciłem rachubę.

— „Nowej Hucie” spasiba, 
a „Solidarności” brawo! To 
słowa, które wypowiedziała do 
nas (Pochlebiam sobie, że u- 
ważano mnie wszedżle za 
członka zespołu) rezolutna 
starsza pani, zachwycona wv- 
stenem zespołu i maiaca jak 
widać, wyraźnie sprecyzowane 
sympatie polityczne. Osób, 
które przychodziły po wystę
pach z goracyfni podziękowa
niami. było wiecej. inni Jed
nak ograniczali sie do wrażeń 
artystycznych. Chyba najwię
kszym komplementem dla 
„Nowej Huty” była opinia nie
których gospodarzy którzy 
twierdzili, że sa najbardziej 
zadowoleni właśnie z przy
jazdu nowohuckiego zespołu 
pieśni i tańca. Byli wręcz ta
cy. którzy dawali zespołowi 
palmę pierwszeństwa przed... 
Ewa Demarczyk. Stało sic tak 
z Dowodu rozmaitych „humo
rów” gwiazdy (która zresztą 
gwiazda ich nie ma?) i głośno 

wyrażanego niezadowolenia z 
Dowodu braku spontanicznego 
przyjęcia.

W Kijowie zespół z Kra
kowa spotkał sie z dwoma 
miejscowymi ansamblami. Ze- 
sdóI Tańca „Pilot” liczacv kil
kaset osób przedstawił swoia 
historie i ookazał zaDis video 
z wvsteou Donieważ młodzież 

.rozjechała sie iuż na wakacie. 
Ogromne wrażeń’“ pozostawiła 
natomiast wspólna próba z 
zespołem „Kalyna” (nie my
lić z no’=ka lub rosyjska Ka
lina). To. co wyprawiali na 
scenie muzycy tego zespołu, 
powodowało rumieńce na twa
rzach członków kapeli „Nowej 
Huty”. O pooisach chóru ’e- 
piej nie wspominać. No cóż, 
fo’k'or ukraińsk’ wvdaie sie 
t'-’n-jz-'ej żvwv. efektowniejszy 

—ezentowanla na scenie.
'“szvly mnie wieści, że 

„Nowa Huta” nie zakoń
czyła na pobycie w Kijo

wie swoich tegorocznych za
granicznych wysteoów. W pla
nach ma jeszcze kilka wv’az- 
dów. Cieszy to dlatego, że m®- 
im zdaniem takie właśnie za
graniczne wolaże doskonale 
cementują cały zespół, wpły
wała w znacznym stnnniii na 
coraz lepsza forme. Wiadomo 
przecież, że Polacy nigdy nie 
»ramiJa tak w kr»iu, ’’k oo- 
tr-fia na obczyźnie. Dlaczego 
miałoby hvć inaczej ze śpie
wem I tańcem?

Jacek KRĄG 
Fot. AUTOR

Po dwutygodniowej nieobecności powracam na 
lamy „GNH". Przerwa spowodowana była 
urlopem. Tym samym dementuję plotki, jako

by w „Głosie" miało dojść do radykalnych rotacji 
kadrowych. Owszem, uważni czytelnicy zauważyli 
zmianę w tzw. „stopce" na ostatniej stronie, ale 
wynika ona z zachodzących zmian w naszym kraju 
i realizacji ustaleń prawnych, które choć w części 
mają zrekompensować krzywdy i naprawić popeł
nione niesprawiedliwości

Na urlopie przebywałem poza granicami Polski — 
w państwie, gdzie zachodzą podobnie jak u nas da
leko idące metamorfozy. Związek Radziecki, bo o 
nim tu mowa, jest obecnie krajem, na który zwró
cone są oczy całego świata. Przywódca tego państwa 
oceniany jest jako najbardziej popularny polityk. 
Dlaczego tak sie dzieje? Otóż ZSRR jest niekwestio
nowanym mocarstwem. „Pierestrojka” i „głasnost" 
są próbą gruntownej przemiany przestarzałego sy
stemu nie zdającego dotychczas egzaminu. Inspira
torem. a zarazem motorem tych przemian jest właś
nie Michaił Gorbaczow. Szanują go nie tylko obce, 
ale również i rodzime siły — nawet te. które są w 
wyraźnej opozycji w stosunku do dotychczas obo
wiązującego sytemu. Zarówno B. Jelcyn, jak i A. 
Sucharów z uznaniem wuramią się o Przewodniczą
cym Rady Najwyższej ZSRR.

Niestety, wyłonienie lidera w Polsce nie przebie
gało gładko. Wybór Prezydenta Rzeczypospolitej Lu
dowej odbył się większością jednego symbolicznego 
głosu. Osoba szóstego w historii Polski Prezydenta 
wzbudza szereg emocji począwszy od totalnej kry
tyki do wręcz gloryfikacji. Mało brakowało, a w 
ogniu tych sporów spalono by szansę kontynuacji

. Sprawy duże i małe

O co chodzi?
reform, o które większość opozycji i strony rządo- 
wej zabiega. Na szczęście zwyciężyło poczucie rea
lizmu i mamy już za sobą historyczny moment, 
rozpoczynający nową fazę rozwoju państwowości 
polskiej.

Z uwagą, jak zapewne wielu moich rodaków, 
przysłuchuję się obradom Sejmu i Senatu. Staram 
się z potoku słów wyłowić te, które są zwiastunem 
poprawy i wyjścia naszego kraju z kryzysu. Przy
znam. że niektóre fragmenty dyskusji wzbudzają 
we mnie wątpliwości. Spory proceduralne i przepy
chanki chyba nie licują z rangą tych organów. 
Opóźniające się obrady w wyniku nieposzanowania 
dyscypliny nie są dobrym przykładem w kraju, 
który tak potrzebuje ładu i uporządkowania wielu 
spraw. Wreszcie głosy krytyczne i analizujące hi
storyczne przyczyny zła i stwierdzające obecny kry
zys nie są dla mnie odkrywcze. To ja już wiem. O 
wiele bardziej interesuje mnie to. co zrobić teraz 
i w przyszłości, aby naprawić błędy i wyprowadzić 
kraj na prostą.

Cieszy postępujący proces demokratyzacji kraju, 
ale martwi zarazem brak symptonów poprawy 
i wręcz pogarszające się warunki życia obywateli.

Po powrocie do Polski spotkały mnie bardzo nie
przyjemne niespodzianki. Pomidory, które kupo
wałem pod koniec czerwca, jeszcze jako nowalijki, 
teraz prawie w sezonie kosztują dwukrotnie drożej. 
Proces zupełnie odwrotny. Ceny jajek o 100 proc, 
i więcej wyższe. Ceny mięsa i wielu innych artyku
łów żywnościowych na wolnym rynku wykazują 
podobną tendencję. Tzw. urynkowienie gospodarki 
na razie nie zmieniło nic w zaopatrzeniu, przynosząc 
jedynie „szalone” ceny. A to już przerabialiśmy nie 
raz.

Z obawą i niepokojem patrzę w przyszłość. Kun- 
ktatorskie rozgrywki polityków bądź ludzi aspiru
jących do tego miana nie przynoszą spodziewanych 
przez społeczeństwo rezultatów. Rzeka pustosłowia 
i deklaracji bez pokrycia nie spowoduje ożywienia 
gospodarczego. Niezdrowe ambicje i rozgrywki oso
biste nie doprowadzą do wyłonienia operatywnego 
rządu. Animozje i boczenie się na siebie nie wróżą 
nic dobrego. Strajki i żądania płacowe tylko pogar
szają i tak już niedobra sytuację.

A czego nam potrzeba? Wyłonienia ludzi zjedno
czonych rozumem bez względu na przekona
nia polityczne. Stworzenia silnego i posiada

jącego autorytet rządu składającego się z wszyst
kich reprezentatywnych sił. Tylko taka władza bę
dzie mogła konsekwentnie realizować dzieło reform, 
nie obawiając się fali rewindykacyjnych strajków. 
Bo inaczej zaszczujemy się wzajemnie i pogrążymy 
kraj w chaosie i anarchii, a przecież nie o to nam 
chodzi. Chyba że...

Sławomir PIETRZYK
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wvm wprowadzono w życie eksperyment placowy Dole
ga iacy na maksymalnym zmniejszeniu liczby składników 
Diacy.

10 stycznia. Nowym dyrektorem naczelnym „Budosta- 
lu-9” został wybrany w drodze konkursu Stefan Stabra- 
wa.

W Niepołomicach otwarto nowa, rejonowa przychodnie 
zdrowia kosztem 14 min złotych.

14 stycznia. Uruchomiono nowa linia autobusowa „149". 
Bogusław Kwiecień został prezesem nowohuckiego Od

działu Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Przemy
słu Hutniczego.

10 lutego. W Elektrociepłowni Łęg uruchomiono trzeci 
blok energetyczny.

Pod kierunkiem prof. Krecia roznoczeto badania ludno
ści zamieszkałej w strefie ochronnej wokół kombinatu.

22 lutego. W Nowej Hucie w os. Zgody otwarto leczni
cę dla.zwierząt.

9 marca. W kombinacie przebywał rzecznik prasowy 
rządu — minister Jerzy Urban.

27 marca. W Zakładach Przemysłu Tytoniowego odbył 
sie I Krajowy Zjazd Federacji Związków Zawodowych 
Pracowników Przemysłu Tytoniowego z 13 przedsię
biorstw.

KRONIKA

40-LECIA
10 kwietnia. W hucie przebywała delegacja partyino- 

-państwowa Angolskiei Republiki Ludowej pod kierow
nictwem przewodniczącego Ludowego Ruchu Wyzwole
nia Angoli — Partu Pracy — prezydenta Angolskiei Re
publiki Ludowej Jose Eduardo dos Santosa.

W os. Kombatantów otwarto nowy sklep warzywno- 
- owocowy pod patronatem Spółdzielni Produkcyjnej z 
Raciechowic co ma być gwarancja Świeżego towaru i 
konkurencyjnych cen.

7 maja. W KM HiL wyjazdowe posiedzenie Rządu PRL 
z premierem gen. Wojciechem Jaruzelskim. Przyjęto pro
gram modernizacji i dalszego rozwoju huty. Ustalono, te 
na te cele zostanie wydatkowane 900 n»ld złotych w la
tach 1984—1992. —

17 czerwca. Wybory do rad narodowych.
18—19 czerwca. W kombinacie odbył sie VII Ogólno- 

polski Zjazd Katedr i Zakładów Prawa Pracy. Kombi
nat był współorganizatorem zjazdu.

20 czerwca. Rozpoczął sie w dzielnicy spis roiny grun
tów i zwietrzał gospodarskich.

28 czerwca. Pierwsze posiedzenie DRN nowej kadencji. 
Edward Cisowski przewodniczącym DRN. wiceprzewod
niczącymi — Józef Wnęk. Bogdan Garus. Jan Kucharski.

1 lipca. W akademikach Politechniki Krakowskiej roz
począł działalność Międzynarodowy Hotel Studencki.

10 lipca. W hucie powstałe samodzielny pion inwesty
cji w ramach programu modernizacji kombinatu.

20 lipca. 30. rocznica rozpoczęcia w HiL produkcji. Z 
okarzii jubileuszu kombinat otrzymał Krzyż Wielki z 
Gwiazda Orderu Odrodzenia Polski.

11 września. W Nowei Hucie w Klubie ZPT — „Taba- 
kiera" gościł zespół Lady Pank.

25 września. BudostaJ-2 otrzymał odznaczenie państwo
we — Order Sztandaru Pracy I Klasy.

2 października. W kombinacie przebywała delegacja 
władz miejskich Norymbergi z nadburmistrzerń tego mia
sta dr Andreasem Schlechterem.

18 października. W os. Bohaterów Września otwarto 
nowy urząd pocztowy.

Tadeusz Leśniak nowvm przewodniczącym Zarządu 
Dzielnicowego ZSMP.

21 października. Nowohucki ..Mostostal” został uhono
rowany Orderem Sztandaru Pracy I Klasy.

28 listopada. Alfred Miodowicz przewodniczącym Ogól
nopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych.
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pracowany przez kierownic
twa zakładów i wydziałów 
przy udziale związków zawo
dowych i rad pracowniczych.

Dla pozostałych komórek or- 

Zakończono negocjacje płacowe
gauizacyjnych średnia stawka 
godzinowa wzrośnie o 170 zL 
Powyższe działania płacowe 
maja charakter motywacyjny, 
niezależny od wzrostu zarob
ków w wyniku indeksacji.

2. Itozd. iał środków na po
szczególne stanowiska w za
kładach i wydziałach doko
nany zostanie w oparciu «> 
wewnętrzne zasady uzgodnio
ne z przedstawicielami orga
nizacji związkowych przy o- 
trzymaniu opiniodawczej roli 
rad pracowniczych.

3. Na 15 września 1989 r. 
wprowadzi się protokół do

datkowy do porozumienia 
płacowego KM HiL zawie
rającego nowe (wyższe) godzi
nowe i miesięczne tabele sta
wek wpnagrodzenia zasadni
czego. Jednocześnie potwier
dzono potrzebę wprowadzenia 

nowego. zmodyfikowanego po
rozumienia płacowego w lutym 
1990 r. zgodnie z uchwalą O- 
gólnego Zebrania Delegatów.

Pozostałe postulaty zgłoszo
ne uchwałami związków za
wodowych beda negocjowane 
w ustalonym trybie i termi
nie.

Treść niniejszego protokołu 
jest uzgodniona przez nego
cjujące strony.

★
Oprócz podwyżek Dłac w 

trakcie negocjacji rozmawia
no o wprowadzonej indek
sacji. która wyniesie w kom-

W wakacje nie

„Bezpłatna" opieka lekarska...
W PRZYCHODNI rejonowej ZOZ w os. Jagiellońskim kilka 

miesięcy temu przyjmowano do badania laboratoryjnego tak 
uciążliwy materiał, jakim jest, okazuje się, mocz po uprzednim 
zapisaniu się w kolejce. Wyznaczony termin odległy był o kil
kanaściez dni, mało który z pacjentów mógł czekać tak długo: 
położona 150 m dalej Spółdzielnia Lekarska miała wtedy nie
złe obroty...

Jak jest w sezonie urlopów, 
można sobie wyobrazić... 
Laboratorium PZOZ w 

w Centralnej Przychodni KM 
HiL przyjmuje każdego dnia 
materiał do badania zaledwie 
od... 40 osób. Mimo iż duża 
wywieszka informuje, że czyni 
sie to od godz. 7 do 9. już od 
7.30 pacejnci odsyłani sa z 
kwitkiem. Niezbyt uprzejme, 
bo zmęczone panie wyjaśniała 
z poirytowaniem, że przecież 
maia Drawo do urlopów, a je
dyna osoba, która została w 
oracy. nie jest w stanie wy
konać więcej niż 40 analiz: — 
To trzeba wachać. myśli pan. 
że to takie przyjemne?

Jeden z chorych bąknął coś. 
że w hali kombinatu zapach 
też nie jest przyjemny, ale zo
stał zaraz zbity z tropu: — 
Dziwne, że tyle ludzi akurat w 
wakacje robi badania!

To może rozśmieszyć, ale jye 
ludzi chorych, którzy nadarem
nie przyjeżdżali do przychodni, 
ani tych, którym wyniki po
trzebne sa iak naioredzei do 
przyjęcia do oracy. Cześć z 
odesłanych w piątek próbowa
ła jeszcze szczęścia w ponie
działek. wtorek, większość jed
nak zapłaciła 800 ri i skorzywta- 
ła z usług którejś z niezawod
nych spółdzielni.

po/eco z montażem:

+ OKAPY KUCHENNE i 
NAD TERMY

♦ ZAMKI j ZABEZPIE
CZENIA ANTYWŁA- 
MANIOWE

♦ TAPICERKI (DUEY 
WYBÓR)

> DRZWI HARMONIJ
KOWE

< BOAZERIĘ

tel. 44-42-08

bietacie Donad 20 proc., co da- 
ie średnio podwyżkę plac 54 
zł na godzinę. Poruszano tak
że temat racionalizacii zatru
dnienia. oadta propozycja 
stworzenia raportu na temat 
stanu KM HiL, domagano sie 
przyśpieszenia systemowych 
zmian w polskim hutnictwie 
oraz szerszych możliwości 
eksportowych. Jak stwierdził 
ieden z przedstawicieli ..So
lidarności”: — Nie mamy w 
województwie samowystarczal
nego rolnictwa, mamy jednak 
potężny przemysł i z tego 
chccmy wyżyć i iyć. Jest to 
chyba bardzo konkretny przy
kład oczekiwań nie tvlko no
wohuckich robotników.

(md)
Z ostatniej chwili

Wczoraj w godzinach popo
łudniowych odbyło sie zwią
zane z nowym wstępnym po
rozumieniem placowym Walne 
Zebranie Delegatów NSZZ „So
lidarność" KM Nowa Huta o- 
raz Zarządu NSZZ Pracowni
ków KM HiL.

W spółdz-ielni w os. Kazi
mierzowskim np. materiały 
przyjmowane sa o godzinę dłu
żej. i to od wszystkich, w za
sadzie poza okleinościa. Wy- 
oknuje sie tyle badń. ile przy
jęto materiału, bez względu na 
ograniczenia i normy ustąlane 
gdzie indziej. A wyniki goto
we sa jeszcze tego samego 
dnia!

Opieka lekarska test u nas 
bezpłatna: dla tych zwłaszcza, 
którzy wcześnie rano wstaia. 
maia zdrowie stać w kolejce 
do rejestracji (a potem do le
karza) i zdołaia wyprzedzić po
zostałych...

Jeżeli ktoś sadzi, że takie 
obyczaje w uspołecznionej 
służbie zdrowia sa wynikiem 
wyłącznie niskich płac w tej 
grupie zawodowej, jest w bie
dzie. Dwukrotnie wyższa pen
sja nie byłaby wcale wystar
czająca motywacja dla labo- 
rantki. br zamiast 40 zrobiła 
80 analiz w tym »amym cza
sie. Dopiero taka struktura 
płac, która uzależnia wysokość 
pdborów (częściowo przynaj
mniej) od fak tremie wykona
nej pracy, uzdrowiłaby sytua
cje. Na rasie »póMsłetołe le
karskie nic sa więc tateą kow-

w sprawie FASM
PO WIELU rme&iącach nie

pewności wyjaśniona zo
stała wresacie sprawa 

pracy członków ZSMP j in
nych pracowników huty w 
ramach Funduszu Akcji So
cjalnej. 7 lipca doszło do pod
pisania porozumienia między 
ZF ZSMP a KM HiL, na pod
stawie którego mogą być za
wierane umowy szczegółowe. 
W przypadku zlecania prac 
ZSMP stosowane będą przepi
sy takie same, jak przy zle
caniu prac firmom zewnę
trznym. Stawki będą negocjo
wane każdorazowo na podsta
wie opracowywanej jeszcze w 
tej chwili umowy szczegóło
wej. Nie ma na razie przepi
sów wewnętrznych ZSMP 
mówiących o konieczności od
prowadzania części zysku do 
zarządu wojewódzkiego ani 
głównego.

Członkowie ZSMP będą mo
gli wykonywać usługi o cha
rakterze remontowym, pomia
rowym, porządkowym, a także 
zbiórki złomu i inne prace. 
Kombinat będzie umożliwiał 
zlecanie prac członkom ZSMP 
oraz zapewniał pracującym 
sprzęt, odzież ochronną, nad
zór nad przebiegiem robót, 
przeszkolenie bhp i p. poż. 
przed przystąpieniem do pracy 
oraz opiekę lekarską. Koszty 
poniesione w związku z tym 
nie będą wliczane do ceny ro
bót 1 usług wykonywanych 
przez ZSMP.

Zmiana przepisów państwo
wych dotyczących udziału za
kładów pracy w tworzeniu 
FASM spowodowała wiele 
zamieszania w całym kraju. 
W niektórych zakładach mło
dzież otrzymywała zlecenia, a 
księgowi twierdzili, że... FASM 
już nie istnieje. W wielu za
kładach zaprzestano tej for
my pracy młodzieży.

*
ŚLADEM związkowców fun- 

• dujących wyposażenie ośrod

nowych. W tych ostatnich ni
komu nie zależy na tym. by 
liczba pacjentów czy wykona
nych badań była większa. Tam 
sie odpracowuje godziny i po
biera pensje. Niskie, to fakt.

Trzeba jednak przyznać, że 
zrobiono krok w kierunku 
zróżnicowania płac w uspołecz
nionej służbie zdrowia W nie
których przychodniach wpro
wadzono przed dwoma laty za
sady pozwala iace na swobodny 
wybór lekarza przez pacjenta. 
Ujawniły one w bardzo wi
doczny sposób. kogo z lekarzy 
chorzy darza zaufaniem. Sa te
raz lekarze nie cierpiący na 
nadmiar pracy i lekarze oblę
żeni wręcz przez pacjentów. 
Czv ci drudzy zarabiaja jednak 
dużo wiecej od swych przecięt
nych. miernych raczej kole
gów? Różnice nie sa wcale mo
tywacja do wysiłku... Zrobio
no zatem krok, a do końca 
direfii jeszcze daleko.

Bezpłatna służba zdrowia 
nie satysfakcjonuje dziś ni
kogo. Jej niewydolność 

sprawia, że dla pacjentów mo
żliwość skorzystania z usług 
jest utrudniona, kłopotliwa i 
czasem nawet upokarzaiaca. 
Siła woli i samozaparciem 
musza też wykazać sie pra
cownicy służby zdrowia, by 
nie ulec pokusie większych za
robków w spółdzielniach pry
watnych gabinetach czy — co 
sie zdarza coraz częściej — za 
granica.

fvk)

kowi wypoczynkowemu w 
Bartkowej poszli młodzieżo
wcy z kombinatu. Zakupili oni 
takie same trzy łodzie — wio- 
■łowc „Mewa-IH” — wartości 
1 min. 227 tys. zł. Wprawdzie 
nie było jeszcze uroczystego 
przekazania ich przy ogni- 
•ku, ale młodzież ma nadzie
ję. że będzie teraz milej wi
dziana w Bartkowej... (vk)

♦
31 LIPCA w związku z ak

tualną sytuacją społeczno-po
lityczną i gospodarczą w 
kombinacie, ZF ZSMP ogłosił 
twe stanowisko, w którym 

oświadcza, że „w pełni po
piera działania podjęte przes 
NSZZ Pracowników KM HiL 
l Komisję Robotniczą Hutni
ków NSZZ „Solidarność”, ma
jące na celu poprawienie ma
terialnego bytu hutników. 
Gwałtowne obniżenie się sto
py życiowej hutników wywo
łane niewspółmiernie niskimi 
płacami w stosunku do wło
żonej pracy powoduje nara
stające niezadowolenie rów
nież wśród najmłodszej części 
załogi kombinatu. Szalejąca 
inflacja i galopujące podwyż
ki cen uderzają firzede wszy
stkim w ludzi młodych, w ich 
rodziny, które są na początku 
swojej drogi życiowej i star
tują dopiero w „dorosłe ży
cie”. Dlatego też uważamy, że 
młodzi hutnicy będą traktowa
ni na równi z pozostałymi 
pracownikami i obejmą ich ► 
dentyczne podwyżki płac.

Uważamy również, że do ro
zmów z dyrekcją kombinatu 
powinna zasiąść wspólna re
prezentacja związków zawo
dowych działających w HiL» 
prezentując jedno uzgodnione 
przez obydwa związki stano
wisko wobec wszystkicli po
stulatów wysuniętych przez 
załogę kombinatu”.

Za Zarząd Fabryczny ZSMP 
KM HIL podpisał

ROBERT KUfi
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IEH W DZIELNICY

U STRAGAN OWOCOWO- 
WARZYWNY (ceny z nowo
huckich placów targowych 
z ostatniej środy). Urynko
wienie nie wpłynęło zbytnio 
na poziom cen na targowi
skach z wyjątkiem kilku ob
niżek (pomidory z 2000 zł na 
1600—1800) oraz podwyżek 
(jajka dochodzące do 120 — 130 
zl. oraz ziemniaki kosztu iące 
dwie stówy). Pozostałe ceny: 
jabłka (200—550 zł), gruszki 
(400—600 zł), śliwki (1200— 
1500 zł), wiśnie — 900 zł je
żyny 800 zł za litr, papryka 
(1000—1400 zł); pieczarki — 
2000 zł. marchew — 300 zł, 
cebula (250—300 zł), kalafior 
(300—400 zł), fasola mamut — 
1000 zł. nowość — patisony — 
600 zł za kilogram. Owoce po
łudniowe: banany — 5000 zł 
(w sklepach CSOP — 2400 zł), 
brzoskwinie — 4500 zi, wno- 
grona — 4500 zł.
9 „ZIELONY“ RYNEK (ce

ny dolarów sprzed tkiepu

sprzedaży banknotów z wize
runkiem prezydenta Waszyn
gtona spowodowana była izerz 
jasna tragicznym stanem na
szego rynku i ostatnimi zmia
nami cen. W zasadzie nawet 
w ciągu dnia zmiana kursu 
dokonuje się kilkakrotnie, 
dlatego podanie notowań w 
„GNH” często traci na aktual
ności. W ostatnia środę cmk- 
ciarze skupowali dolary po 
6>;00—«800 zł. a sprzedawał: po 
7000 zł. przy mniejszych tran
sakcjach nawet po 7100 zł
9 CENY NA TELEFON (-o 

i za ile możemy kupić z gaze
towego ogłoszenia). Pani ofe
rująca nowy radziecki telewi
zor zażyczyła sobie ponad 700 
tys. zł (drożej niż na gieł
dzie!). sprzedający piękne (po
noć) własnościowe M-5 w os. 
Dywizjonu 303 oględnie 
wspomnieli coś o 350 dolarach 
za metr. Pozostałe oferty wraz 
z cenami: pies rasy sznaucer 
(szczeniak) —• 500 tys. zł (ce
na do uzgodnienia), aparat 
fotograficzny „canon" — je
dyne dwa miliony zł. propo
zycja zabrania samochodem o- 
sobowym do Monachium tylko 
85 tys. zł (d)

Ludzie chodzą i się
CIĄG DALSZY ZE STR. 1 

nie tylko we wtorek, ale w 
następne dni. Sporo osób od
wiedzało sklepy głównie z 
ciekawości: jak zmieniły się 
ceny i co „wyrzucono" na pół
ki? A półki były pustawe. 
W Mistrzejowicach nie tyl
ko nie było masła, ale tak
że nadal brakowało mąki, 
kasz. Zniknęły soki wysoko- 
słodzone. Wykupione zostały 
kilka dni wcześniej, zastępują 
do napojów cukier. Powidłu i 
dżemy nie cieszyły się u nas 
dotąd specjalnym powodze
niem. Ostatnio jednak także 
stopniały ich zapasy

— Co z cukrem? Dopyty
wano się sprzedawczyń.

— Nie ma.
— Nieprawda. Pewno leży 

w magazynach!
Cukru nadal nie było. Po

jawił się chwilowo w paw la
nie handlowym we wtorek. 
Można było kupić jednorazo
wo 5 torebek kilogramowych. 
Po 500 złotych za kilogram. 
Nie wszyscy koszystali z tego 
przyzwolenia. spodziewając 
się. że będzie w ciągłej sprze
daży. tymczasem już w na
stępnym dniu takiej możli
wości nie było. Przynajmniej 
w czasie mojej reporterskiej 
wędrówki.

Najwięcej dziwiono się ce
nom na stoiskach mięsno-wę- 
dliniarskich. Wprawdzie obfi
tości towarów nie było, ale te 
które' były, szokowały aetią. 
Najtańsza kiełbasa białostoc
ka po 2 tys. zł za kilogram, 
rzeszowska (była w hutniczym 
bufecie) nonad 5 tys zł za ki
logram Kilogram wołowego 
mięsa rosołowego o nieape- 
tycznym wyglądzii po 3900 zł 
za kilogram. Najzwyklejsza 
pasztetówka po 1700 zł. a pa
sztet z drobiu w mistrzejowi
cach „Delikatesach” był po 
2500 zł za kilogram.

Trudno będzie się oswoić z 
nowymi cenami. Handel po
winien w tej sytuacji przygo
tować się do sprzedaży arty
kułów w małych porcjach. 
Muszą pojawić się na stoi
skach maszynki do krojenia 
szynki i wędliny... Powinno 
się też rozważać artykuły 
paczkowane na życzenie k;‘en- 
ta. (S)

CUKIER pojawił się w „De
likatesach” w os. Centrum B. 
Nowa cena nie odstraszała 
klientów, po ten rarytas «sta
wiła się długa kolejka. Byli 
to pewnie ci, którzy nie zdą
żyli wcześniej zrobić zapasów. 
Na stoisku z mięsem i wędli

nami psinował raczej spokój 
Nie było amatorów na trhai* 
wędzony po 7500 zł za kilo
gram, nie miały również po
wodzenia kości wołowe, cho
ciaż kosztowały tylko... 107 zł. 
Brak zainteresowania więk
szości kupujących stoiskiem 
ze słodyczami można wytłu
maczyć tym, że po zagramcz- 
nej kawie pozostało już 
wspomnienie, a na rosyjską 
wódkę po 14 tys. zł za butel
kę chętnych nie ma. Na sma
koszy czekały dość długo rów
nież pączki (70 zł) i kremówki 
(160 zł).

„Serovit” przy pl. Central
nym przypominał we wtorek 
raczej - muzeum. Wchodzą
cych do środka nie brakowa
ło. ale tylko nieliczni decydo
wali się na zrobienie zaku
pów. Większość ograniczała 
się do oglądania półek i ko
mentowania nowych cen — 
Więcej niż pięć stów za masło 
Śmietankowe — to rozbój w 
biały dzień — wykrzyknęła 
starsza pani, wychodząc ze 
sklepu szybkim krokiem. W 
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środę klientów jakby trochę 
więcej, ale nadal (pom.mo 
względnej obfitości towaru) 
nie było częstych w tym skle
pie ogonków. Niestety, prędzej 
czy później skończą się zapa
sy, a jeść przecież trzeba... (jk)

*
SPACER po bieńczyckich 

sklepach popołudniem w 
pierwszy dzień urynkowienia 
rozpoczął się niezbyt optymi
stycznie. Os. Dąbrowszczaków 
— nie ma mąki, cukru, maka- . 

renu, są resztki białego tłu
stego sera a 400 zł. je t za to 
tanie wino patykiem pisane i 
niewiele lepsze piwo „Barba
kan”. Tutaj kolejka jedynie 
po to. Po przeciwnej stronie 
ulicy w „Samie” w os. N..e- 
podległości jeszcze bardziej 
ponuro, nie ma dosłownie nic 
Na półkach leży kilka bo
chenków wygniecionego cnle- 
ba, trzy pudełka serka homo 
oraz czeska musztarda. Nie 
ma także kupujących, w koń
cu jedyne atrakcje tej pla
cówki to: chińskie orzeszki po 
1400 zł i tzw stoisko zdrowej 
żywności, na które w całości 
składa się winny ocet o róż
nych smakach.

Dopiero w sklepie w os. Ka
zimierzowskim dostrzegamy 
po raz pierwszy „urynkowio
ną” wędlinę; jest nią kiełbasa 
białostocka po 2100 zł, obok 
kawałek słoniny po 540 zł W 
dużym pawilonie spożywc-ym 
starszy mężczyzna pomstuje 
na brak słodyczy (półki gdzie 
zwykle leżały, jakby wymie
cione) przy stoisku mięsnym 

mała kolejka, ktoś kupuje 10 
deka podgardlanej za 130 zł, 
jest jeszcze wołowa galareta 
za 1400 zł i kiszka — 800 zl. 
Wszędzie natomiast nie ma 
problemów i nabiałem, mimo 
późnej pory Jest w większo
ści sklepów serek homo, twa
róg i chude mleko, nie ma też 
większych kłopotów z pieczy
wem (w pawilonie w os. Stru
sia takich ilości świeżych bu
łek. wek i gatunków Chleba 
dawno nie widziano).

(nad)

• (md) pomnik czczący od
mieć polskich lotników stanał nie 
opodal Muzeum Lotnictwa w 
Czyżynach. 4,5-tonowy orze! z 
brązu według projektu prof. Bo
lesława Chromego odlany został 
w KM H:L„ zaś iego montażu 
oodieły sie brygady krakowskie
go „Mostostalu” Pomnik zostanie 
uroczyście odsłonięty 1 września 
w rocznice wybuchu II wojny 
światowej.
• ()k) NOWOHUCKIE CEN

TRUM KULTURY zaprasza przez 
całe wakacie młodz-eż do zaieć 
w swoich oracownnich. m. in. 
komputerowej, ceramiki < rzeźby 
oraz elektronicznej. Można tutaj

• (vk) POLACY podobno me 
sa narodem kupców ale ostatnio 
troche sie podszkolili. Po ostat
nich podwyżkach cen mięsa któ
re najdroższe iest w Kraków e. 
operatywni mieszkańcy naszego 
erodu oblegała iuż kasv „Orbi
su”: beda ieździć do mięso do N. 
Sacza Bielska lub Poznania? O- 
czvwiscie oo mięso w większych 
ilościach!

• (vfc) MPK ZARABIA pod
wójnie na swveh klientach' pier
wszego dnia obowiązywania no
wych cen biletów w punkt ach 
sprzedaży fap. w „Orbisie” w No
wel Hucie) brakowało znaczków 
do kart MPK. Pasażerowie no- 
siadaiaev karty bez znaczków ka
sowali bilety, a dyrekcja MPK 
zacierała ręce: iak dostarcza wre
szcie znaczki, ludzie zaplaca ¿a 
tamte przeiazdv leszcze raz...

J
OGŁOSZENIA

URZĄDZONĄ działkę pracowni
czą w POD „Tropiszów” sprzedam 
lub zamienię na samochód Nowa 
Hutą os. Niepodległości 8 /®9

SKLEP MEBLOWY w Nowej Hu
cie os. Bohaterów Września (przy 
pętli tramwajowej) poleca: meblo- 
ściamki. komplety wypoczynkowe, 
amerykanki, kuchnie, biurka ła- 
wostoły oraz boazerię.

Trojaczki!
W SZPITALU im. Żerom

skiego 1 bm. w godzinach ran
nych przyszły na świat tro
jaczki. Są to trzy, podobno 
dorodne dziewczynki. Jak po
informował nas doktor Stefan 
Kałuża, ordynator I Oddziału 
Położniczego, zarówno matka 
— Teresa KABAT z Niepoło
mic jak i dzieci czują się do
brze. są zdrowe Najważniej
sze. że dzieci zdrowe— i ma
ma też. bo potrzebować bę
dzie wiele sił. by wychować 
czwórkę maluchów (ma już 
synka) w obecnej sytuacji 
rynkowej. (R)
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I Krem do golenia jest, brakuje żyletek! 3
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O rozchwianiu naszego rynku świadczą braki coraz to 
innych towarów na sklepowych półkach. Skończyły się 
kłopoty z kremem do golenia zaczęło ostatnio brakować 
żyletek Jako że brzytwy wyszły raczej z użycia, a ze 
sklepów zaczynają znikać nawet droższe nożyki do go
lenia, panora nie pozostaje rac Innego. Jak., zapuszczać 
brody

Największym dostawcą żyletek na krakowskim rynku 
jest „Ruch” W sieci kiosków tego przedsiębiorstwa 
sprzedawane jest dwie trzecie dostaw Żyletki można też 
kupić w niektórych sklepach „Społem" Przyczyną wy
stępujących niedostatków Jest niewywiązywanfe się z 
zamówień głównego producenta żyletek, łódzkiego ,.WI- 
ZAMETU" Ten realizuje krakowskie zamówienia jedynie 
w 60—70 proc! Dostawy w drugim półroczu będą więc 
niższe o około 2 min sztuk od zapotrzebowania

Nadal, by kupić żyletki, trzeba trafić na dostawę. A 
może nadchodzi czas dla golibrodów?

1
3
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Świt godz. 16.00 „Kosmicz
ne jaja" prod. USA, od 12 lat, 
godz. 18.00 „Pluton” prod. 
USA, od 18 lat, godz. 20.15 
„Bilitis" prod, francuskiej, od 
18 lat (film z pogranicza). PO
RANEK 6 bm. godz. 13 45 
„Pan Kleks w Kosmosie” orod 
polskiej b.o.

Światowid godz. 1100 
„Rambo” prod. USA, od 15 
lat. godz. 18.00 .Jak to się 
robi w Chicago” prod. U SA. 
od 18 lat. godz. 20.00 „Co lu
bią tygrysy” prod, polskiej, 
od 18 lat.

SFINKS studyjne — nie
czynne.

TEATR LUDOWY
Nieczynny.

Co 2 tygodnie

Administracja 
frontem do lokatorów

W PEWNYM domu (administrowanym przez SM „Hutnik" 
ZOS nr 1) pękła w ścianie rura. Awarię usunięto w cztery go
dziny od zgłoszenia, bardzo szybko, zważywszy, że ktoś musiał 
jechać do głównego magazynu po narzędzia. Kierownika mają
cego klucze do warsztatu w ZOS nr 1 tego ranka bowiem w pra
cy nie było, kilkunastu fachowców czekało bezczynnie na ław
kach przed wejściem...

Po wyjściu fachowców od rur w ścianie została jednak dziura: 
na wylot, między kuchnia a łazienką. Na pytanie kiedy przyjdzie 
murarz, pani w administracji odparła:

— Mamy tylko jednego murarza, który pracuje na pół etatu. 
By! w drugiej połowie lipca. teraz przez dwa tygodnie go nie 
będzie, więc trzeba czekać do 15 sierpnia!

Rozwiązaniem byłoby jeszcze znalezienie murarza na własną 
rękę, ale który wystawi rachunek?

Jesteśmy w stanie zrozumieć, że na pół etatu w takim ukła
dzie godzin może pracować referent czy specjalista ds. wojsko
wych w zakładzie pończoszniczym, ale jak przez dwa tygodnie 
może obejść się bez murarza administracja obsługująca kilka czy 
kilkanaście tysięcy mieszkańców?

Lokatorzy uszczęśliwieni naprawą rury i podłączeniem w jed
nym dniu wody na pewno się cieszą, że murarz swej połówki e- 
tatu nie odpracował-w... pierwszej połowie roku... (y)
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ZMOWA PRZECIW MATCE
MAREK urodził Sie w 5 lat po ich ślu

bie. Ojciec był już wtedy blisko 
czterdziestki, matka kończyła trzy

dzieści trzy i dziecko wydawało sie dla 
nich błogosławieństwem na dalsze życie. 
Skończyły sie wreszcie milczące wieczory, 
nieme wyrzuty i nieprzyjemne odpowiedzi 
na pytania Interesujących sie wszystkim 
sąsiadów. Zycie rodzinne zaczęło koncen
trować sie od tej chwili na białym łóżecz
ku i Jego małym właścicielu. Ona zrezygno
wała z pracy w jednej z hutniczych sto
łówek.

Tak robiiy wszystkie kobiety, żony hut
ników z tego i innych nowohuckich osiedli. 
One co prawda poświęcały swój czas wy
chowaniu trójki czy piątki dzieci, a potem 
wracały do pracy, ale Maria uważała, że 
Mareczkowi potrzeba więcej troski. Chcia- 
ła wskazywać mu' drogę, wybierać za nie
go zabawki, potem kolegów na podwórku... 
Nawet Jej sie udało, dopóki Marek nie 
skończył oiatei klasy. Wtedy zauważyła, że 
jej wpływ na syna nie jest wcale taki, jak 
by sobie tego życzyła. A miał przecież 
wszystko: jad! parówki, banany i sezam- 
ki. kupili mu rower, wymarzona „wyści- 
gówke”...

Teraz uaktywni) sie w swych rodziciel- 
fkich obowiązkach oiciec Praca na zmiany 
w kombinacie, czeste wyjazdy do brata na 
wieś z pomocą przy pracach w polu — nie 
bardzo mu na to pozwalały, ale raz czy 
dwa razv w tygodniu zdążył przetrzepać 
Markowi skórę. Uważał, że matka syna 
rozpuściła, że chłopak za dobrze mą w ży
ciu. dlatego w głowie mu sie przewraca. 
Dawniej, choćby w tego rodzimym do
mu. dzieci było w domu wiecei. do garn
ka czasem nie było co włożyć, a dzieci 
®ica słuchały. Jak chciały sie uczyć, to tyt

ko pasąc na pastwisku krowy. I niechby 
które przy, tym puściło bydło w szkodę!

Po laniu, które obrywał od ojca. Marek 
mógł zawsze liczyć na zadośćuczynienie od 
matki: dostawał w tajemnicy kilka złotych, 
miał pozwolenie na pobyt u kolegi do póź
nych godzin nocnych i gwarancie, że oj
ciec po powrocie z nocnej zmiany o ni
czym sie nie dowie. Matka iednak nie bvla 
konsekwentna i w chwilach, gdy docierało 
do niej, że Marek nadużywa i iei zaufa
nia, przerzucała ciężar wychowania syna na 
ojca. Mówiła mu wtedy o telefonach ze 
szkoły, do której Markowi zdarzało sie nie 
docierać, o tym. że Marek za ich pienią
dze kupuje papierosy... Potem ojciec znów 
używał pasa, matka litowała sie nad kru
chym jedynakiem i -wszystko zaczynało sie 
od początku.

Takie rozwiązywanie trudności wycho- 
waczych skończyło sie. gdy chłopak miał 
szesnaście czy siedemnaście lat. Pokonał 
wtedy ojca. Po prostu nie uchylił sie iak 
dotąd., tylko pchnął oica na wersalkę. Za
klął nrzv tym i wyszedł z domu. Oiciec naj
pierw zły. stał sie wkrótce milczącym, za
sępionym. innym zupełnie - człowiekiem. 
Przeprosin nie było ani w ogóle żadnej 
rozmowy. Jeden i drugi udał, że nic się nie 
stało.

O tym. że Marek chodzi z ta czv inna 
dziewczyna, dowiadywali sie od sąsiadek. 
Matka próbowała raz czy dwa nakłonić 
do zmiany towarzystwa, ale odbywało sie 
to — z jej udziałem czy bez — w kierun
ku coraz mniej pożądanym. Imponowali 
mu ci. którzy mieli pieniądze i dużo wol
nego czasu. Sam zaczai już wtedy pracę: w 
jednym, drugim, potem trzecim mieiscu... 
Maria prosiła męża, by załatwił prace dla 
Marka u siebie, w kombinacie, najlepiej 
w tym samym wydziale, gdzie zarobki nie 

były takie złe. Ojciec nie chciał o tym sły
szeć. Mówił najpierw o ciężkiej, brudnej 
i odpowiedzialnej pracy, a potem, gdy żo
na bardziej nalegała, wyznał: — Sam ma 
dobra opinie, koledzy go szanuia. nie chce 
sie wstydzić za chłopaka

Marek już wtedy miał za sobą kilka kon
fliktów z dzielnicowym. Rzucał prace, gdy 
docierało tam zawiadomienie z Izby Wy
trzeźwień. Matce mówił, że to praca niecie
kawa. mało płatna, ona zresztą nie dopy
tywała. Pielęgnowała w sobie wizerunek 
dobrego syna, troche egoistycznego, rozbra
jającego jedynaka. Ojciec, niewątpliwie 
też rozczarowany nie spełniającym ieao 
oczekiwań zachowaniem dorosłego iuż sy
na. ratował swa równowagę psychiczna w 
zioła inny sposób: gdy matka udawała, że 
nie widzi złych występków syna, on spra
wiał wrażenie, że nie zauważa go w ogóle. 
Svn był dla niego współlokatorem. produ
ktem złego wychowania matki, która prze
cież. nie oracuiac. miała dość czasu, by za
lać sie nim leniej. On sam zrobił co mógł: 
cały ezas dawał na utrzymanie domu!

Teraz zresztą ojciec jeszcze rzadziej by
wał w domu. Przed emerytura starał sie 
pracować iak najdłużej, tak by ..na pasku” 
było jak najwięcej. Trochę było z tym kło
potów. bo i zdrowie szwankowało, i w hu
cie zaczelv sie akurat strajki: był iuż rok 
osiemdziesiąty. Marka w tvm czasie poli
tyka i sytuacia w hucie obchodziła tyle, 
co zeszłoroczny śnieg. Czasem, gdy w do
mu rozmowy schodziły na ten temat, śmiał 
sie z ojca i iego kolegów żadaiacych pod
wyżek o Dare złotych. Jemu iakoś pienię
dzy nie brakowało, chodził w dżinsach, 
miał na niwo... Przebąkiwał o wyjeżdzie 
na Zachód, gdzie sie dopiero można urzą
dzić. ale te zamiary spełzły na niczym. 
Oznajmił rodzicom, że sie najpierw ożeni

Maria mówi, źe najpierw winni 
byli koledzy, potem Basia, a te
raz ta druga...

Rozbłysła w nich nadzieja. Ustatkuje się 
teraz, zacznie myśleć poważnie o dziecku, 
o żonie, o pracy — myśleli. Matce kandy
datka na żonę nie bardzo odpowiadała 
(przyjechała ze wsi do hotelu robotniczego 
goła, w jednym płaszczu z walizka, o po
mocy ze strony jej rodziny nie było mo
wy). ale nie protestowała. Zresztą było już 
za późno, dziewczyna była w ciąży.

Po ślubie młodzi zamieszkali z rodzica
mi. Za pierwszym dzieckiem przyszło szyb
ko na świat drugie. O życiu tych dwu ro
dzin nod iednym dachem każdy miałby co 
innego do powiedzenia: teść, teściowa, sy
nowa... Przedmiotem konfliktu bvł najczę
ściej Marek, czasami, ale znacznie rza
dziej. jego małe dzieci, a stronami spiera* 
iac.ymi sie o naibardziei właściwy sposób 
postępowania były teściowa i synowa. Stan
dard. Ojciec nadal milczał zacięcie, choć 
raz stanał do stronie synowej: próbował 
pomóc jej załatwić leczenie odwykowe dla 
Marka. To było do tym. jak Marek usiłu
jąc zdobyć pieniądze na wódkę, sprzedał 
nowe zimowe buciki swego dziecka i zdjął 
żyrandol... Z Kobierzyna Marek przyjechał 
no trzech dniach: wypisano go na własne 
żadanie.

Basia, żona Marka, jeszcze go kochała, 
ale żal iei było dziebi. które co druga noc 
zrywały sie z płaczem na widok wchodzą
cego do pokoju ojca. Odeszła, wróciła 
prawdopodobnie na wieś do swej rodziny. 
Wcześniej umarł oiciec Marka. Teściowa, 
nie maiac żadnego wpływu na Marka, pró
bowała podporządkować swej wizji udane
go Dożycia rodzinnego Basie. Nie wiadomo 
wiec, czy Basia uciekla z Nowei Huty od 
Marka, czy od jego rozhisteryzowanej 
matki. Nikogo zresztą za bardzo to nie 
interesowało, nikt jej nie szukał.

Ten fragment życia w iednym domu z io~
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MEBLOWA
A W Nowej Hucm Ma t^pk>ink3 ta 3 min 

złotych
A W Kalwarii ZebraydoweikleJ zestaw pokojowy 

za... 13 min złotych l

Biała, zdobiona na złoto sypialnia, produkcji ju
gosłowiańskiej, stojąca w sklepie meblowym w 
os. Centrum B bulwersuje oglądających swo

ją ceną. Na małej karteczce napisano: 3 tnln zŁ Nie
którzy dokładnie liczę zera, nie wiedząc. czy dobrze 
widzą. Szkoda, że nie widzieli dorocznej wystawy 
mebli w Domu Rzemiosła w Kalwarii Zebrzydow
skiej.

Kalwaria meblami stoi, wie o tym każde dziecko, a 
po niektóre produkty tutejszych rzemieślników usta
wiają się czasami dość długie kolejki. Klienci wcale 
zresztą nie pytają (przynajmniej niektórzy) n ceną, 
zamawiają, a potem płacę. Kiedy przyjdą z wwj/tę 
znajomi, to poskręca ich z zazdrości. Dla niektórych 
warte jest to nawet znacznych wydatków...

Na wystawie, trwającej przez cały lipiec, zaprezen
towano zestawy pokojowe, sypialnie, meble kuchen
ne, komplety wypoczynkowe i wszystkie inne, o których 
marzą biegający sklepach meblowych. Jeśli ktoś 
postanowił jedynie zwiedzić wystawę i nacieszyć oczy 
ładnymi meblami, to wystarczyło, aby miał przy so
bie 300 zł (tyle kosztował wstęp) i ewentualnie parę 
stów więcej na Pepsi-Colę, która mogła się przydać 
do ochłonięcia pn tym, co się przed chwilą zobaczyło. 
Jeśli natomiast ktoś wybrał się na wystawę z zamia
rem zamówienia dla siebie jakiegoś ładnego komple
ciku, to musiał mieć przy sobie przynajmniej... pięć, 
sześć milionów. Tak więc, to, co bulwersuje niektó
rych mieszkańców Nowej Huty, nie robi żadnego wra
żenia na zamawiających meble w Kalwarii.

Mnie przypadł do gustu zestaw pokojowy, czyli 
piękny segment (niech się schowają wszystkie Hejna
ły. Rotterdamy itp), kanapa, dwa fotele i szafka pod 
telewizor, za (bagatela!) 13 milionów. Nawet gdybym 
chciał to kupić, byłoby to niemożliwe, ponieważ na 
stoliku leżała dyskretna karteczka: „Wszystkie termi
ny wyczerpane, nie przyjmuje się już zamówień”.

Pijąe orzeźwiającą Pepsi zastanawiałem się, czy 
naprawdę warto przejmować się tymi cenami 
Przecież teraz o wiele większym dylematem bę

dzie pytanie — czy kupić kilo schabu, majtki, nową 
powieść Nienackiego, czy może upić się, aby zapom
nieć o wszystkim...

Jacek KRĄG

KARUZELA

TEGO dnia większość młodych myślala 
o organizowanej w sąsiedniej wsi potańcówce. 
Przygotowania do niej trwały już od kilku 
dni. W B., podkrakowskiej wsi, czekała już 
udekorowana remiza strażacka, przygotowano 
skromny bufet z piwem, oranżadą 1 ciastkami. 
Spodziewano się wielu przyjezdnych, niektó
rzy z okolicznych kawalerów i paniem z każ
dą z takich tanecznych zabaw Wiązali swe 
dalsze plany życiowe. Cóż się dziwić, życie za 
opłotkami nie rozpieszcza nadmiarem towa
rzyskich. damsko-męskich spotkań.

Pierwsi z tancerzy zjawili się w okolicach remizy 
przed osiemnastą. Był pogodny, sierpniowy 
dzień. Ktoś otworzył przyniesioną ze sobą butel

kę taniego wina. Potem dla kurażu pito wódkę...
Andrzej Woźny nie miał tego dnia żadnych kon

kretnych planów. O zabawie w B. dowiedział się od 
kolegów. Pomyślał, że można wesoło spędzić sobot
ni wieczór. Kiedy razem z dwoma znajomymi ze 
swojej wsi szedł w kierunku remizy, dobiegały już 
stamtąd takty tanecznej muzyki. Któryś z nich 
zauważył, że może uda mu się poderwać piękną 
Ankę z W. albo dojeżdżającą tuta' do rodziny z po
bliskich Proszowic Krystynę. Kiedy podeszli bliżej.

Wyjął nóż i uderzył cztery razy...

Krwawa wendeta na v
wpuszczano już do sali. Ktoś poczęstował Andrzeja 
kieliszkiem „stołowej”, ktoś inny podał mu piwo 
do przepicia. Za chwilę byli w środku. Kilka par 
już tańczyła. Powiódł wzrokiem po sali...

Po około dwóch godzinach zabawy zgodnie z tu
tejszym zwyczajem z remizy wyjść musieli wszyscy 
mężczyźni. Teraz każdy, któremu zależało na po
wrocie do swojej narzeczonej czy świeżo poznanej 
panny, musiał wykupić bilet. Panie jako płeć pięk
na zwolnione były z tych finansowych ciężarów. 
Dla niektórych był to już. niestety, koniec imprezy, 
podobnie było zresztą z Andrzejem, który zastana
wiał się nad możliwością zdobycia potrzebnej na 
bilet sumy. Ponieważ jednak nic sensownego nie 
przychodziło mu do głowy, za resztkę posiadanych 
pieniędzy kupił w remizie, za pośrednictwem bę
dącego w środku kolegi, parę butelek piwa. Takich 
jak on było zresztą kilku Któremuś z nich ocalała 
butelka taniego „sikacza”. ktoś inny dorzucił reszt
kę „Czystej”. Usiedli w pobliskich krzakach. Kilka 
metrów dalej wesoło tańczono, rozbrzmiewały dys
kotekowe przeboje...

Stefan Wojdyga i Grzegorz Basaj zdążyli już ob- 
tańcować wszystkie panny. Któryś z nich pod sto
łem po raz kolejny rozlał po pół szklanki wódki. 
Zabawa według zapewnień organizatorów była bez
alkoholowa. Zresztą zawsze tak robiono, na oficjal
ną taneczną popijawę trudno otrzymać zgodę władz. 
Było już około godz. 23. widziało się coraz więcej 
podchmielonych facetów i nienaturalnie uśmiech
nięte, spocone twarze dziewcząt. Ktoś na środku 

sali robił pokaz rock and roiła, inni siedząc za sto
łem. znudzonym, pijanym wzrokiem obserwowali 
parkiet. Miejscowy szansonista z uporem chciał się 
popisać swoimi umiejętnościami wokalnymi. Pół 
godziny przed północą, gdy Grzegorz zobaczył 
wchodzącego do sali Woźnego, ten był już trochę 
podpity Ktoś z boku dodał złośliwie: — Nareszcie 
cię wpuścili... Andrzej usiadł przy stole, wyjął scho
wane w kieszeni piwo...

Przez chwilę słychać było Jedynie gwar rozmów, 
piski dziewcząt. Stefan wraz z Grzegorzem rozlali 
po raz kolejny wódkę. Tym razem już nie pod sto
łem, nie mieli się czego obawiać. Mówili głośniej, 
sprzeczali się z kimś obok, zaczepiony chłopak zre
zygnował z dalszej dyskusji. Wiedział, że szczegól
nie Wojdyga, znany jako .Kowal” i to nie tylko ze 
względu na siłę dłoni, ale na posiadaną kuźnię, lubi 
podczas takich rozmów używać nie tylko słownych 
argumentów. I „Kowal”, i Basaj. obaj kawalerowie 
pracujący na co dzień w rolniczych gospodar
stwach., nie byli mimo wypitego alkoholu w dobrych 
humorach. Nie udało im się nic poderwać, obaj z 
niechęcią potrzyli na tiśmiechnięte twarze rozba
wionych par i towarzystwa przy sąsiednich stoli
kach. Sięgnęli po raz kolejny po butelkę...

Za rogiem nie było nikogo. Przynajmniej tak się 
Andrzejowi Woźnemu zdawało — Chvba przesa
dziłem z tym piwem — mrukną! do siebie. Znajo
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mym pozostawionym w remizie powiedział, że idzie 
za potrzebą 1 za chwilę będzie z powrotem. Miał już 
wracać, gdy nagle poczuł mocne uderzenie w głowę. 
Zaskoczony odruchowo oparł się o mor. Ktoś pow
tórzył cios. Kątem oka zauważył, że to chłopak z 
sąsiedniej wsi. Grzesiek Basaj. Skojarzył szybko 
fakty, wychodząc z sali potrącił go. coś mu powie
dział. Napastnik bił nadal. Andrzej nie chciał być 
dłużny. Chwycił chłopaka za koszulę, przyciągnął 
do siebie. W ciemności pojawiła się trzecia postać. 
Coś błysnęło w świetle lampy. Trzymający Woź
nego Basaj usłyszał tylko przeciągły okrzyk bólu, 
poczuł dziwną bezwładność ciała przeciwnika. Na 
jego plecach pojawiła się duża, ciemna plama...

Przepijając piwem wypitą kolejkę Wojdyga nadal 
czuł się mocno znudzony 1 zdegustowany całą tą za
bawa. Przepychając się przez tłum zajmujący par
kiet. dotarł do wyjścia. Zobaczył z daleka dwóch 
szamocących się mężczyzn. Rozpoznał Basaja. wie
dział też. kim jest ten drugi Nie wie. jak to się 
stało. Wyjął nóż i uderzył cztery razy Nie wie dla
czego? Trafił w plecy, wbijając 18-centymetrowe 
ostrze po sam trzonek. Gdy przeciwnik Grzegorza 
leżał już w kałuży krwi, nie dając oznak życia, obaj 
zdecydowali się uciekać. Zdawało się im. że nikt 
ich nie widz! Nie wrócili Już do remizy—

Było po północy, gdy jeden z uczestników zaba
wy zobaczył leżące ciało Przerwano tańce. lekarz 
badający Andrzeja Woźnego, którego rozpoznało 
kilkoro obecnych, stwierdził zgon. W chwilę, potem 
pojawili się funkcjonariusze MO. Towarzystwo za
częło się rozchodzić. Dyskutowano, snuto podejrze-
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na Marka Maria dziś nałchećniej oomłta. 
Obwiniała synowa, że ta nie ooirafi zastą
pić mężowi towarzystwa kolegów, ale te
raz dochodzi do wniosku, że ta cicha, 
szara dziewczyna nie była taka zła.

Ta druga iest dużo gorsza. Marek żyta 
z nia bez ślubu. Przyprowadził ia do do
mu. nie oytaiac nawet matki o zdanie. Ży
ła ze soba zgodnie, bo maja wsoólne zain
teresowania: razem niia... Urządzają liba
cje u niei w domu'albo ziawiaia sie ska
cowani do kilku dniach. Maria od kilku 
lat oracuie. iest portierka w fednym z za
kładów. Po Dracv boi sie wracać do domu. 
Jest już stara, boi sie że silniejsi, młodzi 
uderza ia przy wymianie zdań. Bo ostrych 
słów w złości im nie szczędzi...

Maria szuka teraz pomocy: na milicji, u 
sąsiadów, w redakcjach gazet, w porad
niach rodzinnych, u prawników. Chce prze
de wszystkim usunąć nie zameldowana 
konkubinę Marka. Ma nadzieję, że wtedy 
zdoła jeszcze nawiązać kontakt z synem, 
że go odzyska. Marek znaiduie jednak 
świadków, którzy twierdza że pretensje 
matki sa bezzasadne, że to ona iest zła że 
próbuje rozbić już drugi związek syna. 
Wzywani przez nia milicjanci unikała wni
kania w rodzinne sprawy. Sąsiadki też nie 
współczuła: wychowały „na ludzi" kilkoro 
dzieci, skromniej tm sie żyło, a ono chucha
ła. nie Dozwalała Markowi bawić sie s 
biedniejszymi, to teraz ma za swoie...

Marek nienawidzi wtracania sie ob
cych w jego życie. Nie ma wcale 
ochoty wyjeżdżać t domu i urządzać 

sie gdzieś na swoim, od nowa, woli zostać 
na gotowym. Jeżeli matce to sie nie po
doba, jeżeli nie potrafi siedzieć cicho, niech 
sie sama wyprowadzi.

Maria mówi, ic to gadanie Marka to 
wpływ kobiety, która go opętała. Winni 
byli najpierw koledzy, potem Basia, teraz 
ona. Gdy usunie wszystkich z drogi, która 
dzieli ja od Marka, on znów stanie sie jej 
ukochanym synkiem. Będzie mu nawet 
Śniadania podawać do łóżka, czego nie 
ehciala robić Basia...

Violetta KAŁUZNY

nia. W tym czasie denata przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej w Krakowie, gdzie stwierdzono 
przede wszystkim cztery rany kłute klatki piersió- ’ 
wej, które spowodowały uszkodzenie opłucnej, płuc 
oraz tętnicy głównej. Jedna z nich sięgała aż aorty. 
To było głównym powodem śmierci 25-letniegó Ap- 
drzeja Woźnego.

O rodzinie Woźnych nie mówiono najlepiej. Star
si bracia Andrzeja byli wcześniej karani i skłóceni 
z Inną rodziną z pobliskiej wsi. Z tym też początko
wo wiązano fakty dopatrując się rodzinnej wende
ty. Także zamordowany uznawany był za awantur
nika zajmującego się, według nie sprawdzonych in
formacji. kłusownictwem i pracującego dorywczo 
w okolicznych gospodarstwach. Jednak po kilku 
dniach postępowania I po przesłuchaniu świadków * 
podejrzenia co do sprawców zabójstwa weszły na 
właściwy trop. Aresztowano 33-letniego Stefana 
Wujdygę oraz 23-letniego Grzegorza Basaja O ile 
ten drugi od razu przyznał sie do uczestnictwa w 
bójce, o tyle pierwszy, obciążony poważniejszym 
zarzutem, stwierdził w areszcie śledczym, że nie 
przypomina sobie, aby użył noża, tym bardziej że 
godzinę wcześniej opuścił remizę, udając się do do
mu. Zeznań „Kowala", znanego okolicznego awan
turnika karanego dwukrotnie za bójkę i użycie nie
bezpiecznego narzędzia, nie potwierdziły zeznania 
innych. Wykluczono także motyw rodzinnej zemsty.

zabawie
Ł

r
)

l

Czy był to zatem bezmyślny, chuligański czyn, któ
rego wynikiem stała sie zbrodnia? Obu aresztowa
nych poddano szczegółowym badaniom psychiatry
cznym. Biegli lekarze stwierdzili u Stefana Wojdy- 
gi „zaburzenia przebiegu nieprawidłowo kształtują
cej się osobowości o cechach niedojrzałości emocjo
nalnej i społecznej, uwarunkowane ograniczonym 
uszkodzeniem ośrodkowego układu nerwowego, 
zwłaszcza kory mózgowej”. Ujawnili oni także, że 
miał on zmniejszona zdolność kierowania swoim 
postępowań iem.

Po zakończeniu postępowania w Prokuraturze Re
jonowej w Nowej Hucie sprawa trafiła do Sądu 
Wojewódzkiego w Krakowie Stefana Wojdygę 

oskarżono o zabójstwo fart. 148. pąr 1 kodeksu kar
nego). a współuczestnika całego zajścia Grzegorza 
Basaja o przestępstwo przeciwko zdrowiu .fart. 156, 
par. 2 kk). czyn chuligański oraz niezawiadomienie 
o zabójstwie. Sąd w składzie dwóch sędziów zawo
dowych i trzech ławników po ponad ośmiu mie
siącach od obwili wydarzeń w B. wydał wyrok 
skazujący . Kowala” na 15 lat pozbawienia wolno
ści, a Grzegorza B. (uniewinnionego z ostatniego 
zarzutu) na półtora roku więzienia. Po rewizji Sąd 
Najwyższy utrzymał-oba wyroki w mocy.

Następna zabawa w remizie we wsi B. odbyła się 
podobno dopiero po kilku miesiącach...

Marek DĘBICKI

PS 'Wszystkie opisane fakty są prauxliiwe, w«e-- 
mowo jedynie imiona i nazwiska. <

Opowieści płetwonurka ciąg dalszyDIOS SEVILLA! Z miesza
nymi uczuciami żegnaliśmy 
miasto tchnące historią, poe
zją i- okrucieństwem • — 
wspomina dalej inż. Konrad 
GRZEŚKOWIAK. — Byliś

my wszak pod wrażeniem aopicro 
co obejrzanej corridy. Już w auto
karze rozpętała się dyskusja na te
mat mentalności południowców. 
Skąd ta namiętność do krwawych 
w.dowisk w cywilizowanym świecie 
końca XX wieku? Jedyne rozsądne 
wytłumaczenie zjawiska kojarzy się 
ze „Skrzypkiem na dachu” — tra
ditio n.„

Czułem w ustach gorzki smak 
zerwanej ną miejskim skwerze po
marańczy. Pozornie takie same owo
ce jak te jadalne, a jednak... Zo
stałem więc przykładnie ukarany za 
łakomstwo i sprzeniewierzenie się 
siódmemu przykazaniu.

Jakże to, jechać do Madrytu nie 
zatrzymawszy się w słynnej Cordo- 
bie? Postanowiliśmy obejrzeć mia
sto następnego dnia rano. Tymcza
sem jednak zaczęliśmy się rozglą-

dać za miejscem na biwak. Znale
źliśmy takowe w niewielkie odle
głości od,Sevilll. Po zjedzeniu obia- 
dokolacji rozłożyliśmy maty i śpiwo
ry na ziemi, sposobiąc się do nocle
gu „pod chmurką”. Ledwie wpad- 
liśmy w objęcia Morfeusza, a tu na
gie — pobudka. Jak się okazało, za
interesował się nami patrol policji. 
Jego funkcjonariusze w bardzo u- 
pr.zejnjy sposób ostrzegli nas przed 
grasującymi w okolicy złodziejami i 
poradzili spać w zwartej grupie. 
Skorzystaliśmy tedy * życzliwej ra
dy i ułożyliśmy się w kolo, głowami 
do środka. Potem już nikt nie mącił 
naszego spokoju, spaliśmy więc bez 
■akłóceń do samego rana.

Po śniadaniu i przygotowaniu pro
wiantu na całą resztę dnia ruszyliś
my w stronę Cordoby. Mając za so
bą tysiące kilometrów drogi do Hisz
panii zdążyliśmy już poznać sporo 
uroczych zakątków tego pięknego 
kraju. Z przyjemnością wspominam 
tzw. aąuaparki czyli coś w rodzaju 
wesołego miasteczka... w wocfżfe. Dla 
dzieci i dorosłych., Atrakcją cieszą
cą się największym powodzeniem 
były wielometrowej długości ślizg! 
na wodzie (różnych kształtów i 
konfiguracji). Owe aąuaparki — o- 
grodzone, zadbane (oczywiście płat
ne), zdobne w kolorowe podświetla
ne reklamy — mieszczą się przy du
żych kompleksach turystycznych.

Podziwiając te i inne atrakcje 
Hiszpanii, myślałem o Krakow-.e. 
mieście jakże hojnie obdarowanym 
przez historię. Mieście wręcz stwo
rzonym do zarabiania na turystyce 
(i to jeszcze jak!), które .vszak na 
niej zarabia. Krakowie, który dzięki 
niej mógłby stać się miastem boga
tym, a tymczasem klepie biedę. 
Ileż ci Hiszpanie inwestują w hote
le, w drogie autostrady... A wszy
stko z myślą o bogatych turystach. 
Bo turystyka jest dla nich synoni
mem dużego pieniądza.

Poczyniłem I inne, niekorzystne 
dla Hiszpanów spostrzeżenia. Są nie
chlujni. Nawet u nas nie spotyka się 
równie zaśmieconych miejsc pu
blicznych. Coś niebywałego! Pięknie 
urządzone romantyczne kafejki toną 
w śmieciach po kostki. Serwetki, o- 
pakowania. wszystko to rzuca się 
wprost na podłogę, której nikt nie 
zamiata w ciągu dnia. Dla odmiany 
prywatne domostwa stanowią zam
knięte enklawy. Odgrodzone od re
szty, otoczone starannie utrzymany
mi ogrodami...

Reklamowe byki
Tak więc zmierzaliśmy do Cordo

by, oddając się kontemplacji krajo
brazu. Podziwialiśmy wspaniałą 
przyrodę, tal czasu do czasu spoty
kając jakieś tamtejsze osobliwości. 
Ot. choćby taki widok: całe połacie 
wypalonej ziemi, a wśród nich — 
plantacja pomidorów czy innych u- 
praw. Jakim cudem utrzymywały 
się przy życiu? Otóż, pomidory ro
sły wśród plątaniny specjalnych rur

• - 1i pełnych otworków, z których krople 
wody kapały pod każdy krzaczek. 
Przy takich plantacjach można było 
czasami ujrzeć duże wiatraki, któ
re umożliwiały pobór wody z głębi 
ziemi.

Na wzgórzach rozpościerających 
się w pobliżu głównych dróg co 
jakiś czas pojawiała się potężna 
kilkumetrowa sylwetka byka. Te 
byki, stanowiące w pewnym sensie 
symbol Hiszpanii, były napisami re
klamowymi.

Po obydwu stronach drogi ciągnę
ły się całymi kilometrami pola u- 
prawne. Rzadko kiedy dało się za
uważyć jakieś zabudowania gospo
darskie. Wracając jeszeze do dróg, 
muszę dodać, że są one tak znako
micie oznakowane, iż naprawdę 
trudno byłoby zabłądzić.

Wczesnym przedpołudniem dotar
liśmy do_Cordoby, miasta słynące
go ze wspaniałej architektury. Jej 
szczególnie cennym obiektem jest 
meczet wsparty na 850 kolumnach.

nięta szkłem pancernym.
Muzeum Prado nie ma sobie ró

wnych na południu Europy. Może 
ponoć śmiało konkurować i parys
kim Louvrem. To tutaj znajdują 
się-dzieła Goyi, El Greca, Valazqu- 
eza, Rubensa, Boscha i wielu in
nych światowej sławy mistrzów pę
dzla i palety. Nie sposób zwiedzić 
dokładnie całego bogactwa ekspona
tów w ciągu jednego dnia. Można 
co najwyżej rzucić na nie okiem... 
Zwiedziliśmy jeszcze pałac królew
ski, a potem wyruszyliśmy do od
dalonej o 50 kilometrów siedziby 
hiszpańskich królów — Eskuriaiu 
(Escorial).

To tam właśnie, na stokach gór 
Sierra de Guadarrama, rozpościera 
się imponujący zespół architektoni
czny (2500 okien). Jego budowa za
ważyła mocno na budżecie króle
stwa. Jak głosi legenda, gdy do u- 
ko liczenia budowy zabrakło kilku 
kamieni, król Filip II kazał je za
stąpić sztabami złota. Jako muzeum

■ Gorzki smak kradzionej pomarańczy 
■Z wizytą u El Greca

■ Powrót na Costa Blanca
Zachwyt zwiedzających wzbudzają 
znakomicie zachowane arabeski. Ar
chitektoniczną harmonię zabytkowej 
budowli mąci wszelako sąsiedztwo 
wbudowanej w jej środek świątyni 
chrześcijańskiej. Wzniesiona w cza
sach triumfującej Świętej Inkwizy
cji miała symbolizować Uomjnacje 
zwycięskiego chrześcijaństwa nad 
wyznawcami Allaha.

W nowoczesnym Madrycie 
i zabytkowym Eskuriaiu

Wieczorem dotarliśmy w pobliże 
Madrytu. Udało się nam znaleźć do
bre pod biwak miejsce, gdzie mie
liśmy spędzić dwie kolejne noęe 
Przybyliśmy w celu zwiedzenia sto
licy Hiszpanii, a także — „za‘inte
resem”. Chodziło o przedłużenie «;/ 

posiada mnóstwo cennych pamiątek 
przeszłości. Otaczają go wspaniałe 
ogrody w stylu francuskim.

W Eskuriaiu znajdują się groby 
wszystkich królów hiszpańskich. 
Mieszczą się one w komnacie wyło
żonej różnorodnymi odmianami mar
muru. wysadzanej drogimi kamie
niami szlachetnymi I półszlachetny
mi Pozostały jeszcze, dwa wolne 
miejsca.

Niedaleko Eskuriaiu leży wykuty 
w skatach cmentarz lila uczczenia I 
milionów osób poległych w czasie 
wojny domowej. Spoczywa tam ró- 

* wnież general 'Franco,' To jego wię- 
tniow e wykonali tę katorżniczą ro
botę. która pochłonęła wiele istnień 
ludzkich Nad cmentarzem wznosi 
się największy chyba na świecie 
krzyż Ma .159 metrów wysokościw ambasadzie RFN. Okazało się, że

nię będzie z tym problemów, ale Jest widoczny nawzt z odległości 40 
kilometrów.za każdą wizę trzeba będzie- zapła

cić 10 dolarów. Nasza grupa liczyła 
43 osoby, a więc należałoby zapła 
cić 430 dolarów za pomyłkę, jaką 
popełniono w Warszawie Zdziwie
ni wytłumaczyliśmy, że to winą 
konsulatu i poprosiliśmy, aby skon
taktowano się 2 Warszawą dla po
twierdzenia prawdziwości naszych 
słów. Zostawiwszy potem paszporty 
w ambasadzie, wybraliśmy się na 
spacer po Madrycie Paszporty r 
przedłużonym w wizach pobytem 
mieli odebrać za 14 dni koledzy t 
drugiej grupy, którzy właśnie tre
nowali nurkowanie w okolicach 
Costa Blanca.

Madryt jest kilkumilionową me
tropolią zdominowaną przez nowo
czesne budownictwo. Pamiętam, ie 
mijaliśmy arterię, gdzie po prawej 
i lewej stronie znajdowały się same 
>anki. Najważniejszym punktem pro
gramu było zwiedzenie Muzeum 
Prado oraz Muzeum Picassa, gdzie 
znajduje się słynna „Guernica”. ów 
protest artysty Drzeciw wolnie, osło-

Pa szpadę do Toledo
Opuściwszy Madryt, skierowaliś

my się w stronę Toledo — miasta 
słynnego malarza E! Greco Zwie
dziliśmy dom w którym ongiś miesz
kał, .katedrę, muzeum i sędziwy 
most przez rzekę długości 250 me
trów — pozostałość t czasów rzy
mskich. Toledo słynie z broni. Mi
łośnicy białej broni mieli okazję 
nabyć szpadę, czy jakiś inny oręż

Nad miastem króluje sławetny 
Alkazar, potężnych rozmiarów cyta
dela. Dziś mieści się w n'»j szkoła 
oficerska.

Nasza czternastodniowa eskapada 
w głąb Hiszpanii dobiegła końca. Te
raz wracaliśmy na Costa Blanca do 
bazy, gdzie podczas naszej nieobec
ności koledzy znaleźli nowe atrak
cyjne miejsca do nurkowania. Przez 
dwa kobjne tygodnie nasza grupa 
miała penetrować przepastne głębie 
Morza Śródziemnego.
Romualda JAROCKA-NOWAK



Wybieramy nowohuckiego „Mistera Fuszerki ’89”

Z usterką na Ty!
PRZEDSTAWIONE poniżej dwie scenki z Ratunku mieszka

niowo-lokalowych towarzysza nam od wielu lat. Chodzi szcze
gólnie o tych nielicznych, którzy mieli szczęście otrzymać nowe, 
własne wyczekane M — ileś tam. Ktoś kiedyś powiedział że 
rzeczą nie załatwiona od 45 lat iest kwestia części zamiennych, 
których zawsze brakowało I brakuje. Okazuje sie że sprawa 
równie aktualna iest jakość budownictwa mieszkaniowego. Pi
jacy Diwko budowlani, podpierający mury (chyba po to. żeby 
sie nie zawaliły», bałagan, marnotrawstwo, nierytmiczne do
stawy materiałów — to wszystko odbija sie czkawka szczegól
nie tym. odbierającym swoje'wymarzone lokum.

SCENA I:
PRZED PRZEPROWADZKĄ

Rzecz dzieie sie w jednym 
z nowych, nowohuckich osiedli 
nazwanym iakbv na przekór, 
os. Oświecenia. Niestety, prze
jawów teeo co stanowiło do
menę osiemnastowiecznego o- 
kresu w naszet historii, czyli 
rozwoiu kultury sztuki czy 
wspaniałych osiągnięć w dzie
dzinie prawa, nie widać na tei 
kamiennei pustyni Jedyny o- 
bok stoiska warzywnego i spo
żywczego kiosk ..Ruchu” iest 
akurat nieczynny Brniemy 
przez zdewastowane przez 
ciężki sorzet chodniki wszę
dzie wokół walaiace sie drew
niane belki kawałki ołvt żel
betowych wvstaiace druty. 
Dochodzimy do bloku nr 17. 
To tutai rozegra sie akcia na
szego krótkiego utworu dra
matycznego Zanim sie iednak 
dostaniemy do środka musi- 
mv przeiść oo deskach ‘ pły
tach położonych byle iak na 
rozmiękłe i ziemi. Ciekawe, iak 
wnoszą do środka swoie meb
le czy lodówki nowi lokatorzy?

Osoby ' inne obiekty sce- 
niczno-scenograficzne: lokator 
i iego 56-metrowe mieszkanie. 
W nim zaś niesprawna czę
ściowo kuchenka gaą>wa. za
wilgocone. krzywe ściany, od- 
nadaiace tvnki. przerdzewiałe 
framugi, źle osadzone drzwi 
Domalowane w ramach uroz
maicania częściowo farba o- 
leina częściowo emulsyjna, a 
częściowo w ogóle. Jest jesz
cze śmierdzący mokry len
teks. ubvtk* w ścianach ze
wnętrznych orzez które widać 
styropian oraz zażółcony bal
kon. Jeden z mijanych sąsia
dów naszego bohatera wspo
mina coś o przeciekającym 
dachu i o wviatkowei bez
myślności tych, którzy zapro
jektowali w łazience gipsowe 
ścianki.

Lokator wygłasza monoloe 
wcale nie romantyczny, prze
chadzając się po pustym mie
szaniu. któTe według stosow
nych ł nieżyciowych w na
szych warunkach przepisów 
powinien iuż od ponad mie
siąca zasiedlić Przystaje orzv 
każdel z usterek wyoowiada- 
iac swoia kwestie < Pokazu
jąc ostatnie pismo ze Spół
dzielni Mieszkaniowe! przy 
KM HiL zawiadamiaiace go. 
że suszenie ścian odbędzie sie. 
gdy będą dmuchawy, a zgła
szanie usterek może nastąpić 
wtedv. gdv zbierze sie odpo
wiednia komisja

— Wchodzi człowiek do 
pierwszeao własnego. wycze
kanego przez ponad 12 lat. 
mieszkania z kimś z admini
stracji i co? Cieszy sie-' Nie 
widc wtedy krzuwuch ścian 
w nlamy. popękanej wlewki. 
Widzi za to. iak ładnie zapala 
sie mcc łazienkowy adzie sa 
ślicznie osadzone aniazdka O- 
soba z administracji, oo wy
jaśnieniu nam tego wszystkie
go odsyła no odkryciu jakiejś 
niedoskonałości do komisji u- 
sterkowej

— A po pierwszym wraże
niu człowiek otwiera szerzej 
oczy. przypominając sobie 
wpłacone wcześniej 20 proc 
pierwszej raty z blisko ? min 
zł i czynsz wynoszący ze sała
ta kredytu bankoweao oonac 
20 tvs. zł oczywiście be- o- 
płat za światło i oaz Pierw
sze wahanie o nienrzyjectu de
cyzji usteouje szybko, o nuż 
odbiera nam nasze M-3. M-4 
czy M-5? 1 tak raczona sie 
obcowanie z fuszerka. Dobrze 

STR. 8

przynajmniej, że ten kontakt 
z usterkami dozowany jest w 
os. Oświecenia wszystkim nie
mal równo Czas na adaptowa
nie lokalu, równie kosztowne 
iak pierwsza rata. Zaczyna sie 
od prywatnego usuwania po
zostałości po fuszerce, chowa
my rurki za jedyne 150 ttis. 
zł. potem malujemy za ćwierć 
miliona itd

Monolog jest kontynuowa
ny. dopuszczalne są inwekty
wy pod adresem...

SCENA II:
PO PRZEPROWADZCE

Tym razem spotykamy się 
kilkaset metrów dalej. Sama 
nazwa osiedla nie łjudzi iuż 
tak wzniosłych doznań. Os. 
Kombatantów 9. Patrząc od 
góry widzimy ładny 10-pię- 
trowy zasiedlony iuż budynek. 
Gdy nasz wzrok osiaga pierw
sza kondygnacje ‘ parter na
rasta w nas przerażenie. Naj
pierw przychodzi nam ujrzeć 
zatroskane minv dwóch bu
downiczych z „Budostalu-3" 
patrzących na to iak samo 
sie zrób; wykończenie znajdu
jących sie na parterze dwóch 
sklepów <w tvm 'pożvwczeeo 
jedynego ' w osiedlu) Potem 
podchodzimy do lednei z 
dwóch klatek schodowych. 
Wspinamy sie oo rozsypują
cych sie «chodach ootvkaiac 
sie o kunv gruzu, śmieci ‘ wy- 
staiace kable Wszędzie czuć 
smród Podobno sa problemy 
ze zsypem’ Okazuje sie po
tem że «a kłopoty ze wszys
tkim

Osoby i sceneria dramatu: 
adesperowany lokator oraz 
piwnica winda : klatka scho
dowa Bohater --ceny, poka
zując blok mówi krótko o

Fot. ST G ńWLJNSKI

..sławetnej” historii tei budo
wy. która zakończona miała 
być w grudniu 1987 roku Na 
koniec kwietnia teeo roku 
główny wykonawca, czyli -Ru- 
dostaI-3" obiecał iuż ostatecz
nie koniec robót Nic » teeo

— Niektórzy ludzie miesz
kają tutai iuż blisko rok wi
dząc budowlany bałagan. nie
róbstwo bieaajace wokół 
szczury, nie działajaca perma
nentnie uunde oraz zalane 
ciaale fekaliami • woda opa
dowa piwnice. Widza ieszcze 
brak dozorczyni która ocia- 
wia sic tu chyba na etacie 
niewidzialnej zjawy, snostrze- 
aaia drzwi z zepsutym samo- 
zamykaczem i rozbitymi szu
bami l widza ieszcze iedno. 
że mieszkaiacu tutaj pracow
nicy „Budostalu-3" jakoś 

dziwnie nie kwapia sie z in
terwencjami w swojej rodzi
mej firmie. Może liczą na wy
jazdy eksportowe?

Na koniec lokator zastana
wia sie nad tym. czyia nieu
dolność iest tutai większa: 
administracji czv wykonawcy? 
W monologu poiawiaia sie 
pewne domysły dotyczące 
przepychanki między „Budo- 
stalem-3” a SM ..Hutnik" o- 
raz towarzyszące im epitety. 
Potem bohater udaie sie do 
swojego ładnie urządzonego 
mieszkania l oatrzac chwilkę 
na wyczyszczone parkiety od- 
daje sie lekturze książki .Mie
szkać inaczei”

TEKST POBOCZNY. 
CZYLI DIDASKALIA

O ustosunkowanie sie do 
pierwsze! scenki poprosiliśmy 
prezesa SM przv KM HiL 
Feliksa GRABOWSKIEGO, 
który stwierdził relacjonując 
w telegraficznym skrócie że 
usterki sa. KBM cudów nie 
buduje mimo deklarowanych 
chęci, że chodniki zdewasto
wało KPRE ciągnące kable 
elektryczne. że technologia 
..wielka płyta — GT” nie iest 
najgorsza technologia Prezes 
Dowiedział także że ood ko
niec września winno sie za
kończyć porządkowanie osied
la że dojście do oierwszei 
klatki bloku nr 17 niedługo 
powstanie, że wbrew plotkom 
lokatorów okres gwarancyjny 
wynosi 1 rok. ą rękojmia na 
wadv póżniei ujawnione trwa 
od 3 do 5 lat. Podsumowując 
dodał, że kontynuacja budowy 
osiedla zależna iest od nowrch 
kredytów których bank-’ nie 
chca udzielać

Co do drugiei scenk- wy
powiedział sie wiceprezes SM 
..Hutnik” Bolesław JĘDRAS, 
twierdząc, iż odpowiedzialność 
za skandaliczne otoczenie wo
kół bloku nr 9 w os Komba
tantów należy do wvkonawcv 
czyli .,Budostalu-3” Podobnie 
iest z zalanymi piwnicami, na
tomiast nie dzialaiaca winda 
to wadliwe wykonawstwo 
nrzez pracowników przedsię
biorstwa dźwigowego ’ ul. 
Ślicznej. Ponieważ blok iest 

w ramach rekoimi. admini
stracja liczy na rvchle usunie
cie wszystkich usterek

O wyciąganie wniosków 
wszyscy widzowie oroszeni sa 
oo orzeiściu do fover

PS Aneks do budowlanego 
dramatu. Ogłaszamy niniej
szym nie ustalać» konkurs na 
najgorszy budynek i lego o- 
tnczenie oddań* do użrtku 
(za«iedlonvl w obecnym roku 
w Nowej Hucie Zwycięzca 
tdobvwa zobowiązując* tvtu’ 
„MISTEKA FUSZERKI «9” 
Zgłoszenia orosimy nadsvłać 
do redakcji GNH” Niewyklu
czony iest także olebiscvt na 
fiiszerke wszechczasów sa iuż 
nimpysze kandydatury. (md! 
FOT.

Marek DĘBICKI

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
Ducha — Ducha Świętego, 
który już niebawem obdarzy 
przyszłego lidera narodu swy
mi atrybutami. Wówczas 
wszystko właściwie stanie się 
możliwe. „Rex Polonia” to 
nie tylko marzenie romanty
cznych pokoleń, ale wypadko
wa dziejów narodu usytuowa
nego na osiach świata i 
wszechświata. krzyżujących 
się właśnie w Polsce, a dokła
dnie w Krakowie Z tego 
miejsca wyjdzie prawdziwy 
wódz, przywódca.i gospodarz 
piastowskiego pokolenia ludzi, 
których tak trafnie określił 
Karol Liebelt w swoich roz
myślaniach filozoficznych. Pod
czas gdy w Amerykanach wi
dział ludzi tworzących najle
piej technikę i armię, o Fran
cuzach mówił, że mają naj
wyższą kulturę: gdy u Rosjan 
widział doskonałość w balecie, 
a Włochów cenił za „canto” — 
Polakom Liebelt przypisywał 
największy skarb — umiejęt
ność ponadracjonalnego my
ślenia pozwalającą dokony
wać cudów. Myślę, że nad
chodzi ten czas cudów.

Tymczasem w układzie sło
necznym mamy sierpień roku 
1989, i co jest zastanawiające

HOROSKOP 
na sierpień

— to wzajemne układy planet, 
które przypominają swe kon
figuracje z 1939 roku. Polacy 
mogą przeżyć chwile grozy; 
żywiołowe wydarzenia i nie
przewidziane wypadki przy
niosą chwile wielkiego stra
chu. Może nastąpić potężny 
wybuch gazu i pożar; pomo
cy tym razem udzielą nam- 
Amerykanie. Najbliższe tygo
dnie przyniosą też katastrofy 
w kolejnictwie i lotnictwie, a 
także nad wodą, konkretnie 
nad Zalewem Solińskim. Pol
ski opiekun — Jowisz, który 
dotychczas świecił w naszym 
znaku Byka, opuszcza go już 
i udaje się na dłużej, i na 
szczęście, do gwiazdozbioru 
Bliźniąt, aby łagodzić kon
flikty i nieporozumienia mię
dzy dwoma supermocarstwa
mi. Pogorszenie stosunków 
nastąpi w związku z wydarze
niami — burzliwymi — w po
łudniowo-zachodniej części 
ZSRR, gdzie też dojdzie do 
rozwiązań siłowych., Polska 
będzie mediatorem.

Na niebie będziemy mogli 
oglądać Jowisza, Saturna, U- 
rana. Neptuna, wzrost wybu
chów na Słońcu. 17 sierpnia 
pełnia Księżyca i całkowite 
jego zaćmienie, a 19 w pobli
żu Jowisza pojawi się kometa 
Ponsa Niebawem rozpoczną 
się polityczne kłopoty pani 
Thatcher. Fidela Castro i o- 
statniego już cesarza na Zie
mi. cesarza Japonii. Trzęsienia 
ziemi i morza w pobliżu Ja
ponii. na mniejszą skalę rów
nież w ZSRR i USA

Wg filozofii Hezjoda ae 
wszystkich rzeczy najpierw 
powstał Chaos, z Chaosu do
piero wyłonił sie Kosmos. Po
dobnie rzecz zaczyna się na 
Ziemi, bądźmy tylko cierpli
wi Skoro cały świat jest 
zbudowany z tej samej sub
stancji. co kropla rosy, a Bóg 
nie gardzi swa obecnością na
wet w nitce pajęczej, musimy 
uczyć się nowej nadziel. Wo
bec klęsk l katastrof ludzie 
poznają prawdziwe wartości. 
Tak np jeden Polak może 
stać się bardziej wartościowy, 
niż wszystkie długi, jakie Pol
ska zaciągnęła za granicą. 
Nasz wieszcz pisał, że .kiedy 
prawdziwie Polacy powstaną, 
nie będą składek zbierały na
rody” Widać — warto wie
szczyć. bo żaden człowiek siły 
swej nie zna. póki jej w po
trzebie nie dobedzle Gdy no- 
jawi się ten właściwy czło
wiek dobrej woli, odsłonią się
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wszystkie skarby ukryte w 
ziemi od założenia świata. 
Wówczas czekają nas czasy 
bajeczne.

Na ten miesiąc BARANOM 
los zsyła wypoczynek i dobre 
porozumienie z ludźmi spod 
znaku Lwa. Udane kontakty 
z Niemcami, ale nie powinny 
one w tym okresi^ podróżować 
samolotami

Urodzonych w znaku BY
KA czekają niezwykłe wyda
rzenia Mogą to być np nie
spodziewane. ale ważne od
wiedziny Ponieważ spod tego 
znaku jest również Polska i 
Papież, możliwy jest iego 
nagły przyjazd do kraju

BLIŹNIĘTOM Jowisz doda 
sił do pracy twórczej od 
której zależeć będzie ich sła
wa. Los nakazuje jednak mil
czenie w sprawach serca aby 
nie było nieporozumień Ak
tualne hasło' ..Niech nie wie 
lewica, co czyni prawica”

RAKOM można pozazdroś
cić sukcesów, głównie towa
rzyskich Ostrożnie z wydat
kami na kosztowne stroje. 
Uwaga na drogi oddechowe, 
nadchodzi czas krytyczny W 
miłości: serce — za serce wy
rozumiałość za wyrozumia
łość. Dobre dni — 15, 16, 17.

I.WY. Interesująco zapo
wiadają się skutki spotkania 
Marsa i Merkurego 5 sierpnia, 
tuż obok najjaśniejszej gwiaz
dy Lwiego gwiazdozbioru. 
Niespodziewane i w dużym 
stylu zwycięstwo zaszokuje 
waszych przyjaciół i znajo
mych. Będzie to np. objęcie 
lepszego fotela, wyższe zarob
ki, satysfakcja, spokój duszy. 
Nie lękajcie się propozycji, 
podobno lepiej być godzinę 
lwem niż cale życie osiem.

PANNY powinny teraz pod
jąć decyzję zarówno w spra
wach urzędowych, jak i uczu* 
ciowych. Dobry miesiąc na 
wypoczynek, zwłaszcza w dn. 
od 4 do 26. Nie rezygnować 
z wyjazdu za granicę.

WAGI czeka okres wytężo
nej pracy i nowych obowiąz
ków. Niezwykłe spotkanie » 
niezwykłymi ludźmi. W miło
ści — stagnacja, samopoczu
cie poprawi jednak niespo
dziewany dopływ gotówki

SKORPIONY powinny te
raz właśnie wykorzystać do
godny układ planet (w dniach 
4, 13. 26 spotykają się one z 
Księżycem) na decyzje o za
łożeniu rodziny lub o zmia
nie swojego stanu. x

STRZELCOM potrzebna 
koncentracja, a szczególnie 31 
sierpnia, w dniu zaćmienia 
Słońca. Konieczne będą szyb
kie i żywiołowe decyzje. Uwa
ga na portfele, szczególnie 5 
sierpnia. Złodziej czyha bli
sko

KOZIOROŻCE czeka dobra 
komunikacja z Izraelitami. 
Gwiazda Dawidowa zaświecić 
możfc metalicznym złotem. 
Wypoczynek, wypoczynek — 
to najlepsza dewiza na spo
kój duszy.

WODNIKOM, uda się doko
nać wymarzonego zakuDu — 
pojazdu lub wyposażenia do
mowego. W miłości pora na 
modernizacje uczuć

Nadszedł czas, kiedy RYBY 
musza skupić się na jednym. 
Zamiast tracić czas na poszu
kiwanie nrawdv w książkach, 
wniknijcie w głąb własnego 
serca Mądrości nie asymiltne 
się oczyma, ona musi przeni
knąć do każdego atomu ciała. 
Kiedy nie tvlxo rozum ale 
cała wasza Istota bodzie prze
konana o nrawd’ie — decy
dujcie się Prawda Iest tuż- 
-tuż. sięgniieie no nia te-az, 
gwarantuje sukces l odzyska
nie św'adomości celu.

Michał KASZOWSKI

GŁOS NOWEJ HUTY



PIĄTEK — 4 VIH
PROGRAM I

16.50 Program dnia
16.55 „Mieszkać” — Wszech

nica budowlana
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie” (3) — „A 

• jeśli będzie wiosna” —
ser. TP

18.30 „Szkoła mistrzów” — 
Barbara Sas

18.50 „Bez granic”
19.00 Dobranoc „Przygody Ga 

pułki”
19.10 „Monitor rządowy”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Cudzoziemka” — film 

fab. prod. poi.
21.45 Kroniki PAT — Tak 

było-.
22.00 „Czas” — mag. publ.
22.30 DT — echa dnia
22.45 „Świat jaki jest” — 

„Magnaci heroiny” — 
ser. dok. prod. ang.

PROGRAM n
17.55 Prograir^ dnia
18.00 Kronika
18.30 „Konwój”
19.00 „Wzrockowa lista prze

bojów M. Niedżwieckie- 
go”

19.30 „Dookoła świata” — „W 
Panamie”

20.00 „Piątek” — Krakowski 
przekładaniec kultural
ny

21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy z Humpłireyem 

Bogartem — „Konwój”, 
prod.« USA

23.55 Komentarz dnia

, SOBOTA — 5 VIII
PROGRAM I

9.00 ’Lino Tełeferii
10.20 VIII światowy festiwal 

polonijnych zespołów 
folklorystycznych — 
Rzeszów ’89

10.30 DT — wiadomości
10.40 „Stare, nowe, najnow

sze”
11.26 „Wilanów w powstaniu 

warszawskim”
18.06 ..Siadami Odyseusza" W 

filmy dokumentalne
13.45 Telewizyjny teatr prozy 

z cyklu. „Mówi Chan- 
dler”, „Długie pożegna
nie” (1)

14.00 „Premie i premiery" — 
recital Sinitty

14.30 Komedie, komedie, ko
medie..... Milion za Lau
rę”

16.05 Losowanie Dużego I-ot- 
ka

16.15 „Butik”
16.45 Teleexpress
17.00 Studio sport — mistrzo

stwa świata na żużlu z 
Leszna — puchar Euro
py w lekkiej atletyce

19.00 Dobranoc „Przygód kil
ka wróbla Cwirka”

19.10 „Z kamerą wśród zwie
rząt”

19.30 Dziennik telewizyjny

: 20:05 „Rozległa kraina” — 
film fabularny produk
cji francusko-austriac- 
kiej

21.45 „Tydzień w. polityce
21.55 ,Teatr telewizji Jarosław 

Hasek „Spotkania ze 
Szwejkiem” (4)

22.15 Telewizyjny przegląd 
sportowy

22.35 Piknik country — Mrą
gowo ’89 K

23.40 Telegazcta
23:45 Kino sensacji: „Zabój

stwo bez zapłaty” — 
film produkcji japoń
skiej

PROGRAM U
10.00 „Telc-9”
13.15 „Konkurs 5 milionów” 
14.00 „W świecie ciszy” 
14315 Telewizyjny koncert to

czeń
14.55 Powitanie
15.00 „Ordy” — serial prod. 

japońskiej
15.25 .Spektrum”
15.40 „Afrykańskie wodopoje”

— film przyrodniczy 
prod. amerykańskiej

16.05 „Zielony świat”
16.35 „Wszechobecne mięeaa- 

ki” (1) — film przyrod» 
niczy

16.45 „Dom XXI wieku" 
17.05 „Konwój”
18.00 Kronika
18.30 „Wielka gra"
19.15 „Bisy Pepe Romeeo* 

recital gitarowy
19.30 „Alfa i omega”
20.60 Mistrzostwa świat« 

żużlu
21.00 Fama ’89 — reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 „Chateaurallon” 0« — 

serial
22.40 Komentarz dnia

NIEDZIELA — • VMI

PROGRAM I
9 90 Kino tełeferii: „IwMh 

wane wakacje”
29.19 „Z serca, ezy spod ita— 

ey?”
MJ6 DT — wiadomości
10.35 „Ludy ziemi" W) «a 

„Japończycy” —
dok.

H.M „A na polach taśwe' «I 
widowisko

M.35 Telewizyjny koncert 
czeń

18.20 „A na notach żniwa” fl
14.20 „Marek Sierocki tapeta 

sza”
14.45 „Goście Pałacu Kielec

kiego” — filrfi dok.
>6.15 Fotomagazyn „Powię

kszenie”
15.35 „Panna dziedziczka” (kK

— serial
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport — Puchar 

Europy w lekkiej atle
tyce

18.40 „Antena”
19.00 Wieczorynka- „Tray 

sie”
19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 „Światła kabaretów” (4) 
serial prod. angielskiej 

21.00 „7 dni — świat”
21.30 Sportowa niedziela
22.30 „Kinomania” — Barba

ra Połomska
23.00 „Tyś nam obiecał zie

mię sprawiedliwą”
23.30 Telegazeta

PROGRAM n
11.00 „Przegląd tygodnia” (dla 

niesłyszących)
11.35 Film dla niesłyszących: 

„Światła kabaretów” (44
12.30 „Peryskop”
13.00 „Jutro poniedziałek"
13.30 Lokalny Koncert ży

czeń
13.55 Powitanie
ń.00 Polska Kronika Filmo

wa
M.10 .100 pytań do...”
14.50 „Aktualności kultural

ne”
16.05 „Polacy” — film dok.
19.30 „Piknik eountry” — zza 

kulis

*00

tsIi
¡9T

Gawęda prof. Wiktor« 
Zina
„Kino-Oko” 
„Konwój”
„Bliżej świata" — prze
gląd telewizji satelitar
nej ’
„Goście Daniela Pawen- 
ta”
„Im lepiej, tym gorzej" 
— refleksje o polskim 
teatrze współczesnym 
Studio sport
Fama '89 — reportaż 
Panorama dnia 
„Queenie” <21 — fata« 
fab. prod. amerykadrfŁo- 
-angielskiej
Komentarz dnia 
„Futurologie na dota>a- 
BOC” — Potop 

PONIEDZIAŁEK 
— 7 VIII
PROGRAM I

faiieeKstoress 
„Kolumbowie” H) 
„Oto dziś" — w.». W
„Echa stadionów” 
„Bez granie”
Dobranoc; ftpww 
małpka”
„Gorące linie"
Dziennik telewńy>ry
William Szekspir ..Midr- 
bet”, rei. Krzysztof Ka
tar. wyk.: Daniel Oł-
brychski. Joanna Szczep
kowska, Karol Stras
burger, Jerzy Bińczye- 
ki, Edward Zentara 
Piotr Skiba. Iwona Biel
ska, Ewa Ciepiela, Bo
żena Adamek, Urszula 
Popiel, Jerzy Grałek i 
inni

«940 Kroniki PAT — tak
było...

»4t „Wolny rynek — fikcja 
czy szansa?”

21.55 Studio ..Scdidarność”
23.15 DT — echa dnia

PROGRAM II
18.00 Kronika
18.30 Przegląd PKF
19.00 „Ojczyzna — polszczy

zna”
19.15 Antena „Dwójki” na 

najbliższy tydzień
19.30 XIII Starosądecki Festi

wal Muzyki Dawnej
20.00 „Teletrans”
20.30 „Osądźmy sami”
21.15 „Rozmowy o cierpieniu"
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie. ..Tajemnice 

życia Siergieja Eisen
steina”

22.40 Komentarz dnia
WTOREK — 8 VIII 

PROGRAM I
9.90 Teleferie: „Wakacje 1 

Neptunem”
9.30 Kino tełeferii: „Chłopcy 

z naszego osiedla” (») 
¡0.00 DT — wiadomości
10.10 DT — dodatek gospo

darczy
10.25 „Moja kuzynka Rache

la” (4 — ost.) — Mrial
16.55 Program dnia
17.00 „Radar”
17.15 Teleexpress
W.30 „Kolumbowie" 15 — M.i 

— „Śmierć po raz dru
gi” — serial TP

18.25 „Z wiatrem i pod witał-
18.50 „Bez granic”
19.00 Dobranoc: „Pr»?godr

Bączka i Pączka”
19.10 «„Od a do z"
19.30 Dziennik telewiicyj»y
20.05 „Moja kuzynka Raetatar" 

(4 — ost.) — serial
20.55 Kroniki PAT — tak 

było...
21.10 Program pwbiiey•'tyczny
24.25 „Festiwal życia" — re

portaż
21.55 Studio Solidarność”
M 40 DT — echa dma

PROGRAM n
„Te4e-9”

19.55 Program dnu,
».00 Kronika
>9.30 „Wojna awuom" «M»
».15 „Piknik Country" 

kulis
>9.39 „Blisko nieba” — 

zyn alpinirtyesn’
29.00 Studio sport
24.30 Panorama dnia
Ü« „Hasło »Mew«-“ - 

prod. RFN
- m.

M.10 Komentarz dnia

środa — • viu
PROGRAM I

• 06 Teleferie najmłodszych 
„Zgadywanie na ekra
nie”

9.30 Kino tełeferii „Piaskowy 
stworek”

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Między nami chłopa

kami” — film CSRS
16.4$ Program dnia
16.50 Losowanie Express 1 Su

per Lotka ,

16.55 Telewizyjny Informator
Wydawniczy

17.15 Teleexpress
17.30 „Polskie drogi” (1) —

„Misja specjalna” — se
rial TP

19.00 Dobranoc: „Kolorowy
świat Pacyka”

19.10 „Bocznymi drogami” — 
reportaż

19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 „Taiwańska kanasta” —

film prod. jugosłowiań
skiej

21.35 Kroniki PAT — tsk 
było...

21.50 „Spojrzenia”
22.20 „Historia Bursztynowego 

Słowika” (3)
22.50 DT — echa dnia

PROGRAM n
łO.OO „Tele-9”
17.55 Program dnia
18.00 Kronika
18.30 „Świat festynów”
19.00 „Przeboje Teatru Muzy

cznego w Gdyni”
19.90 „Wieczni jak Nil” — re

portaż z Egiptu
20.00 „Niezapomniane melo

die”
20.20 Młode piękne głosy: -a 

Beata Morawska
31.00 „Z ziemi polskiej” -* 

film dok
24.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” <M) -*

serial TP
28.00 Komentarz ctaia
CZWARTEK — 10 V«3

PROGRAM I
8150 „Domator”
9.00 Kino tełeferii „Zacsaro 

wany krąg” (1) 
ló.OO DT — wiadomości
10.10 „Telefon 110” — tertai 

'prod. NRD
M.45 Program dnia
16.50 „Poligon”
17.15 Teleexpress
19.80 „Polskie drogi" CS
19.00 Dobranoc „Cypisek, ey« 

rozbójnika Rumcajsa”
19. M) „Teraz” — tygodnik go

spodarczy
19.30 Dziennik telewizyjny
19.W5 „Ostatnia szansa” -a 

film prod. angielskiej
M.95 Kroniki PAT — tak 

było...
M-W „Pegaz”
25.40 „Rok 1939 — otar.trt)

miesiąc pokoju” 
29.05 DT — echa dnia

PROGRAM U
>0.00 „Tele-9”
T7.55 Program dnia
18.00 Kronika
M.30 „Strachy na Lachy” <M9 

— serial animowany 
» 00 Magazyn „102”
19.30 „Świat roślin” (7) 
20.00 Studio sport
21.00 „Ekspres reporterów"
21.30 Panorama dnia
91.45 Studio teatralne „Dwój

ki” — Jerzy Broszkie- 
wicz „Prawdziwe przy
gody I^emuela Guliwe
ra”

28.50 Komentarz dnia

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 4. polityczne ugrupowanie. 6. sadź. 7. w „Trylo- 

S”. 8. stara młodzieżowa zabawa 10. malarz holenderski 
53—90 (słynne słoneczniki), 13. precjoza. 15. wśród Przyborów 

do pisania. 17. dziedziczenie cech bardzo odległych przodków, 
18. spagetti. 21. pisemne zapewnienie o sprawności nabytku, 
82. dom wypoczynkowy. 25. podobizna, 27. nieprzetłumaczalny 
wyraŁ 28. do wieszania. 29. czczony przez Hindusów, 30. nauka 
o morfologii czaszki.

PIONOWO: 1. narodowy zryw. 2. knowanie. 3. przygotowuje 
oprawę widowiska, 4. ulepek, 5. koński „napęd*. 7. nasz ostat
ki król. 9. agent handlowy, 11. paliwo, 12. miasto nad Sanem 
itam słynne organy drewniane), 14. dzieło. 16. muza poezji. 19. 
pokoleniowe mienie. 20. wytwarza energie. 23. obiekt sportowy, 
94 dobry b.vł Szwejk, 26. cześć wagi.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy przysyłać do 19 ta.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

NR 27
POZIOMO: 1—« niezawi

słość, 1—m skrzyżowanie, 3—a 
Brzesko. 3—j priorytet. 3—e 
łekotka. 5—a romans. 5—h pe
trochemia. 5—t nioska, 6—e 
Aza. 6—i żuk, 6—-n ton. 6—« 
San, 7—a wiosła. 7—1 pas, 
7—t rakarz, 8—f rewizor, 8—m 
tatarak. 9—a koncha, 9—f O- 
runia. 10—f Dołęga-Mostowicz,
11— a Caracas. 11—s zachwyt.
12— g transatlantyk, 13—a Ro
zalia. 13—s arbiter. 14—g To
ledo. 14^-an zestaw. 15—& nor
nice, 15—k aster, 15—s kul- 
bftka. 16—g kosa, 16—1 lut, 
»—o Nysa, 17—a Ararat, 
W—i Gromada, 17—4 Ładysz,
18—f Werona, 18—n rudera.

19—b metka. 19—j amoniak,
19— t wafle. 20—4 Rokita,
20— n balkon. 21—a Rzeszów,
21— s kinkiet, 22—f gest, 22—k 
Albin. 22—p mruk. 24—a pas- 
sodoble, 24—1 sto. 24—o kma- 
ziówna, 26—a istota, 26—h a- 
kupunktura, 26—t Berlin, 
28—a astrolog. 28—i werniks, 
28—r Szelburg, 30—a Jasno
rzewska. 30—m improwizator.

PIONOWO: a—1 nabór, 
a—11 cyranka. a—23 aplika
cja b—5 Obidowa, b—17 re
miza. e—1 enzym, c—11 re
zerwa, e—23 oset, c—28 test, 
d—7 socha, d—17 ratusz, e—1 
arsenał, e—41 celnica, e—24 
ostrobok. f—5 szarada, f—17 
twaróg, g—1 Igor, g—10 osta
tek, g—20 owerol. g—27 bon

za. h—7 zwał, h—16 obrok, 
i—1 łupież, i—12 atlas, i—20 
intelekt, i—29 iwa. i—5 tusz 
j—16 agnat, k—1 świerk, k—10 
apsyda. k—17 Ramadan, k—25 
opieńka. 1—7 prom. 1—14 Oslo, 
ł—2 Grecja, ł—10 Opty. ł—15 
tuman, ł—21 abstynent, m—7 
stos, m—14 zeta, n—1 kotlet, 
n—10 traser, n—17 drabina, 
n—25 Atakama. o—5 most, 
o—16 nauka, p—1 Zetkin, 
p—12 Tatry, n—20 luminarz, 
p—29 erg. r—7 orki. r—16 
szejk, s—1 żołd, s—10 czkaw
ka. s—20 okular, s—27 szewc, 
t—5 narkoza. t—17 ławnik, 
u—1 wiklina, u—11 cebulka, 
u—24 idealizm, w—7 kluchy, 
w—17 defekt, y—1 notes, y—11 
Witkacy. y—23 owal. v—28 
usta, z—5 Kamity. z—17 swe
ter. ż—1 elena. ż—11 Turbacz, 
t—23 Jasnagóra.

NAGRODY książkowe za 
poprawne rozwiązanie krzy
żówki w 27. numerze „Gło
su Nowei Huty” wylosowali: 
Marian Kuraciński. 31-839 
Kraków, os. Kazimierzowskie 
7/262. Maria Grzęda, 34-634 
Kasinka Mała 412. Maciej 
Cieślak, 31-617 Kraków os. 
Złotego Wieku 25 / 75.

UWAGA. Nagrody wyślemy 
poczta.
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POGŁOSY
JAKA impreza jest najważniejsza dla polskiej muzyk) rocko

wej? Z pewnością zdania beda podzielone, ale uważam, że 
wciąż ieszcze ta impreza iest Festiwal Muzyków Kotkowych w 
Jarocinie, odbvwaiacv sie przvnaimniei ».3tatnim> laty, zawsze 
na początku, sierpnia. Nie brakuje tu i tam głosów. że ostatnie 
festiwale nie bvlv niestety tak udane, iak te na początku lat 
80.. dziennikarze i obserwatorzy wytykają potknięcia organi
zacyjne i brak sukcesów artvstvcznvch (z t.vm można polemizo
wać). ale wciąż ieszcze o Jarocinie mówi sie najgłośniej, a to. 
co dzieie sie na wszystkich jarocińskich scenach pozwala prze
widywać 'sytuacje w oolskiei muzyce rockowej przez koleiny 
rok.

Tak iak rok kalendarzowy 
trwa od stycznia do grudnia, 
piłkarski od jesieni do wios
ny. tak niektórzy komentują 
muzykę od Jarocina do Jaro
cina. Po każdym festiwalu po
jawiała sie nowe, ciekawe ze
społy. które na krócej lub dlu- 
iei łania przyczółek przy czo-

Finał „Foto Quizu”

W Jarocinie teraz grają...
rowce polskiego rocka. Mło
dzież ieszcze przez kilka mie
sięcy rozpamiętuję poszczegól
ne koncerty, onowiadaiac ja
rocińskie wydarzenia tvm. 
którzy wakacie spędzali gdzie 
indziej. Nieliczni słuchają w 
domu nagranych na magneto
fony kasetowe występów swo
ich faworytów.

Tegoroczny festiwal jarociń
ski właśnie trwa, od 2 do 5 
sierpnia. Oprócz konkursu od. 
bywała sie tak iak zawsze, 
występy .zawodowców” Śro
dowy koncert nazywał sie 
Armia i przyjaciele, a wiec z 
pewnością panowała punkowa 
atmosfera, w czwartek scene 
na stadionie jarocińskim opa
nowały zespoły z Trójmiasta 
(¡wreszcie sie z nimi przepro
szono!). Piątek to koncert Kra
jowej Sceny Młodzieżowej a 
w sobotę wystania zgodnie z 
zapowiedzią organizatorów, 
gwiazdy. laureaci konkursu i 
goście zagraniczni. Nie zabrak
nie również imprez towarzy
szących. czyli przede wszys
tkim nocnych koncertów na 
małej scenie w amfiteatrze. 
Największym wydarzeniem 
bodzie tutaj na pewno jubi
leuszowy (z okazji dziesięcio
lecia istnienia) koncert Dże
mu. Dla tych, którzy nie zo
baczą tego na żvwo. mam na

pocleche fotkę Ryśka Riedla, 
wokalisty zespołu.

Oczywiście możecie sie spo
dziewać dokładnej relacji z 
Jarocina w ..Pogłosach". 
Wpradzie ra siedze w Krako
wie i porównuje cene schabu 
pieczonego z długością kolei-

ki do cukier, ale do Jarocina 
udała sie redakcyjna młodzież, 
czyli Krzysiek Karolczyk, któ
ry z pewnością przywiezie cie
kawe zdiecia. Mnie staremu 
zgredowi, pozostałe iuż tv!ko 
słuchać w domu płyt.

Jacek KRĄG
FOT

GRZEGORZ BONIOWSKI

..Monkey Business” oraz ty
godnik „Bravo”.

Dwie płyty — New Order 
„Brotherhood” i Tuxedomoon 
„Ship of fools” wygrała Ania 
KRUCZEK (os. Spółdzielcze 7). 
Nie tylko odgadła prawidło
wo „Foto Quiz”, ale jako je
dyna podała prawidłowe od
powiedzi do „Foto-zagadki” z 
250. numeru ..Pogłosów”. 
Wszystkie nagrody można o- 
debrać w redakcji „Głosu".

mówimy ?o polxuCzy w wyrażeniu: POL
SKA RZECZPOSPO
LITA LUDOWA człon 

„rzecz” w drugim wyrazie 
należy odmieniać, czy po
zostawiać w postaci mianownikowej? A więc 
mówić i pisać: Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, z Polską Rzecząpospolitą Ludową, o 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej czy: Pol
skiej Rzeczpospolitej Ludowej, z Polską 
Rzeczpospolitą Ludową, o Polskiej Rzeczpo
spolitej Ludowej?

Najpierw wyjaśnijmy, że „rzeczpospolita” 
to wyraz złożony, który jest tłumaczeniem ła
cińskiego wyrażenia res publica — „rzecz pos
polita. rzecz publiczna, powszechna, wspólna, 
państwowa, republika”. RZECZPOSPOLITA

0 Polskiej RZECZYPOSPOLITEJ Ludowej
(wyraz pisany dużą literą) to określenie pań
stwa polskiego wyrażające suwerenność na
rodu (bądź klasy uważającej się za jego 
przedstawiciela) w stosunku do państwa, u- 
żywane już w XIII w., spopularyzowane w 
epoce Odrodzenia w nawiązaniu do republiki 
rzymskiej. I Rzeczpospolitą (Rzecząpospolitą?) 
była dawna Polska, która przestała Istnieć na 
skutek rozbiorów w 1795 r II Rzeczpospolitą 
(Rzecząpospolitą?) nazywano odrodzone w 
1918 r. państwo polskie (od 1919 r. stosowa
no nazwę Rzeczpospolita Polska). Wreszcie 
Polska Rzeczpospolita Ludowa to państwo 
demokracji ludowei istniejące od 22 lipca 
1944 r. (nazwę Rzeczpospolita Polska zacho
wano do 1952 r.).

Odmienianie części pierwszej wyrazu

Czy pamiętacie jeszcze „Fo
to Quiz” zamieszczony w ma
ju. w pierwszym numerze 
Magazynu „Głos”? Nie obyło 
sie bez wielu perypetii, ale 
wreszcie dobrnęliśmy do fi
nału. Dostaliśmy troche odpo
wiedzi. chociaż większość by
ła biedna. Wiem, że jakość 
zdiecia była fatalna, no cóż. 
ieszcze raz przepraszam. Pra
widłowa odpowiedź — FAL
CO. A oto lista szczęśliwców, 
którzy wvlosowab nagrody:

Anna BOBULA, os. Szkolne 
36 — płyty Kim Wilde ..Close” 
i Secret Service ..Greatest 
hits” oraz -tygodnik .Bravo”;

Marian GŁUC os. Wzgórza 
Krzesławickie 18 — płyty Fo
reigner .Inside information” i 
Bill Haley „Rock and roll” 
oraz tygodnik ..Bravo”;

Daniela KUBIK, os. Dąb
rowszczaków 2 — płyta skła
dankowa pt. „Metal shock” o- 
raz tygodnik „Bravo”;

Wojciech ZAJĄC (brak ad
resu) — płyta Demba Conta

Podczas II Memoriału Stanisławy Walasiewiczów- 
ny zabrakło gwiazd i rekordów, ale były atrakcje

dla... publiczności

W
UB. CZWARTEK. 27 lipca br.. na tartanowym sta
dionie Akademii Wychowania Fizycznego w naszej 
dzielnicy odbył się II MEMORIAŁ STANISŁAWY 
WALASIEWICZOWNY - zmarłej przed kilku la- 
laty naszej wspaniałej lekkoatletki. Organizatorzy 
a zrobili wszystko, by zawodom nadać odpowiednią 
rangę, znaleźli sponsorów, m. in. amerykańskie linie lotnicze 

PAN AM. Niestety Nie udało się jednak ściągnąć (z przyczyn 
finansowych) nawet paru gwiazd światowych, nie przyjechało 
też wielu krajowych najlepszych lekkoatletów przygotowują
cych się do sierpniowych finałów Pucharu Europy. Ostatecznie 
w memoriale wzięło udział przeszło 100 zawodniczek i zawod
ników (byli wśród nich czarnoskórzy biegacze), prezentujących 
jednak średni poziom, stąd brak wartościowszych rezultatów, 
nie mówiąc o rekordach. Z całą pewnością na miano bohatera 
imprezy zasłużył jeden zawodnik: kadrowicz z Polski Tomasz 
NAGÛRKA (AZS Łódź), który w biegu na 110 m ppł. uzyskał 
drugi rezultat w historii polskiej lekkoatletyki — 13,51 s. tylko 
o 0,02 s gorszy od własnego rekordu kraju. Ż innych ciekaw
szych konkurencji należy wymienić konkurs skoku w dal. w 
którym triumfowała Agata Karczmarczyk z Legii Warszawa, 
osiągając niezły wynik 6.70 m. Nieźle spisali się także sprinte
rzy: Robert Kurnicki z Górnika Zabrze i Maciej Leszczyński 
z Warszawianki, którzy w biegu na 200 m „zeszli” poniżej 21 
sekund. Zwycięży! Kurnicki w czasie 20,87 s. Leszczyński był 
gorszy zaledwie' o 0.02 s.

W imprezie dominowali więc Polacy. Z zawodników zagra
nicznych na uwagę zasługiwał jedynie występ radzieckiego 
oszczepnika Olcga Pachoła (wygrał, rzucił 76,94 m), 800-me- 
trowca Roba Drupersą z Holandii (uzyskał jednak słaby czas 
1:47,94) i dyskobola Czechosłowaka Gejzy Yalentą (rzucił nie
całe 60 m).

Wielką gratką dla kibiców „królowej sportu” — posiadaczy 
biletów — było losowanie kolorowego telewizora firmy „Sam
sung”. Szczęście uśmiechnęło się do p. Ewy Marszałek z Kra
kowa. Niech zatem żałują ci, którzy mimo zachęty ze strony 
organizatorów, m. in. AWF i redakcji „Tempa”, nie zjawili się 
nà stadionie przy al. Planu 6-letniego w ubiegły czwartek.

„rzeczpospolita” jest tradycyjne i nakazywa
ne do dzisiaj przez wszystkie słowniki i po
radniki. Należy więc mówić i pisać: 
Mianownik: Polska Rzeczpospolita Ludowa 
Dopełniacz: Polskiej Rzeczypospolitej Ludo

wej
Celownik: Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Biernik: Polską Rzeczpospolitą Ludowa 
Narzędnik: z Polską Rzecząpospolitą Ludo

wą
Miejscownik: o Polskiej Rzeczypospolitej

Ludowej

Wielu osobom forma narzędnikowa „rze
cząpospolitą" wydaje się archaiczna i rażąca 
i dlatego wolą one członu „rzecz” w ogóle 
nie odmieniać w przypadkach zależnych (po
sługują się wyłącznie formami: Polskiej 
Rzeczpospolitej, z Polską Rzecz
pospolitą itd.). Zdaniem prof. dr. Witol
da Doroszewskiego tragedii w tym wypad
ku nie ma. Formy Rzeczpospolitej w 
dopełniaczu używał np. w „Trylogii” sam 
Henryk Sienkiewicz

Na koniec jeszcze informacja o akcentowa
niu wyrazu „Rzeczpospolita”. Można mówić: 
Rzeczpospolita — akcent na trzeciej od końca 
sylabie albo- Rzeczpospolita — akcent na 
drugiej od końca sylabie.

(mm) Zdjęcia — KRZYSZTOF KAROLCZYK
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Z PEWNOŚCIĄ nie 'tak wyobrażali sobie inaugurację roz

grywek sezonu 190'9/90 piłkarscy kibice w Nowej Hucie. Li
czono powszechnie, że w pierwszym meczu z Resoyią na wła
snym boisku hutnicy nie zaprzepaszcza szansy i wzbogacą się 
o komplet punktów. Tymczasem mecz zakończył się remisem 
1—1. Zresztą goście, po zdobyciu już w 5 min. bramki, utrzy
mywali korzystny dla siebie rezultat aż do 73 min. gry i do
piero wtedy przytomnym strzałem z pierwszej piłki popisał się 
Waligóra, doprowadzając do tak oczekiwanego wyrównania.

Sobotnie spotkanie na Su
chych Stawach, rozgrywane w 
świe!nych warunkach, na do- 
sk >nale przygotowane, mura- 
•w-e. miało dwie odsłony. W 
pierwszej osiadaliśmy dojrzała 
cre rzeszowskich niłkarzy pro
wadzonych przez b. świetnego 
zawodnika Jana Domarskiego. 
jednego z bohaterów na Wem
bley w 1973 r.. i... wyjątkowo 
nieudolna gospodarzy. Po stra

Zapomnieć o pierwszej połowie...
W niedzielę już 3 kolejka:

Hutnik — Bałtyk G., godz. 16, Suche Stawy

cie gola już na początku meczu 
podopieczni Władysława Ła-. 
eha przez długie momenty nie 
potrafili sie przełamać, grali 
chaotycznie. schematycznie, 
bezproduktywnie. Irytowały 
przede wszystkim niecelne po
dania. straty piłki w bezpo
średnich starciach z rywala
mi. nieudane drybligi. Prawie 
w ogóle nie było szybkich, 
składnych akcji naszych za
wodników skrzydłami z udzia
łem bocznych pomocników czy 
obrońców, nic wiec dziwnego, 
że niewiele mogli zdziałać w 
linii napadu krótko kryci Ser
mak i Waligóra. Taki, a nie 
inny sposób gry naszego ze
społu spowodowany był nie 
najlepsza postawa zawodni
ków w II linii, w pierwszej ko
lejności Bolka i Góry, którzy 
nie potrafili wyprowadzić bo
daj jednej udanej akcji, uspo
koić w pewnych momentach 
grv. udanie zasilić skrzydło
wych celnym podaniem. Na 
dobra sprawę w pierwszych 45 
minutach tylko dwukrotnie na 
polu karnym gości doszło do 

goracych śnieć — najpierw 
Waligóra uderzył silnie obok 
słupka, a później strzał Wę
grzyna głowa po rzucie roż
nym minął o metr poprzeczkę 
bramki Resovii.

Zdegustowany postawa za
wodników w I części gry tre
ner bach postanowił dokonać 
do przerwie roszad w ustawie
niu drużyny. Pozostawił w sza
tni słabego Bolka, przesunął 

do Unii pomocy Sermaka. a na 
jego miejsce wpuścił debiutu
jącego w II lidze Popczyńskie
go. Zmiany okazały sie zba
wienne. Piłakrz Garbarni, do 
złudzenia przypominający w 
poruszaniu sie... Dybciaka. od 
razu stał sie wzmocnieniem 
linii napadu, zaczał absorbo
wać stoperów gości, a Sermak 
przestał wreszcie kiwać sie 
bezproduktywie i jaka ..móag” 
zespołu raz po raz przekazy
wał piłkę to na lewe, to na 
prawe skrzydło. Hutnik zaczai 
grać szybciej, składniej, eo 
zmusiło rzeszowian do jeszcze 
bardziej zmasowanej obrony. 
O dziwo, nie przeszkodzili to 
naszym zawodnikom w realizo
waniu celu polegającego na 
prowadzeniu do wyrównania 
i... zdobyciu prowadzenia. 
Szczególnie rozegrał sie 
Kraczkicwicz. walczący jak 
lew po lewej stronie boiska, 
wygrywający sporo poiedyh* 
ków ..¡eden na jeden" i zasila
jący napastników silnymi 
mierzonymi podaniami na pole 
karne. Dużo lepsza niż przed 

feraerwa gra hutników winna 
być już nagrodzona w 51 i 53 
min., ale nie popisał sie sędzia 
p. Marian Dusza z Katowic. 
Najpierw nie zareagował na 
wyraźne popchniecie w obrę
bię ..jedenastki” Węgrzyna, a 
chwile potem nie odgwizdał 
faulu na polu karnym ną 
Kraczkiewiczu. Na szczęście 
nasi piłakrze nie załamali sie 
tvm zbytnio i wiedząc, że sa 
lensi od rywali, usilnie, ambit
nie dążyli do wyrównania. Los 
uśmiechnął się do nich naresz
cie w 73 min Nastąpiło szyb
kie dośrodkowanie na polu kar
nym do Popczyńskiego. piłka 
odbiła sie nagle rykoszetem od 
obrońców, dopadł jej Waligó
ra i pięknym strzałem uloko
wał ja w siatce. Jeszcze w 76 
min. wspaniale, tuż koło słup
ka. strzelał z 25 metrów Wę
grzyn, a w 82 min. przed wy
borna szansa stanął Kowalik 
(fatalnie spudłował), jednak 
upragniona zwycięska bramka 
nie padła 1 mecz zakończył się 

remisem — sprawiedliwym re
misem. bo Resovia była lepsza 
w I połowie. Hutnik w dru
giej. Sadze, że remis winien 
być także w nie odgwizda- 
nych... rzutach karnych: dla 
Hutnika za faul na Węgrzynie 
bądź Kracdtiewiczu. a z kolei 
dla Resovii za zatrzymanie rę
ka aa wodnika gości przez Wa- 
lankiewicza. który fatalnie po
dawał do bramkarza. (mm)

HUTNIK — RESOYIA 
1_1 (o_l)

Bramki zdobyli: dla gospo
darzy — Waligóra w 73 min 
dla gości — Rop w 5 min.

Sędziował frarian Dusza z 
Katowic. Widzów ok. 1008.

Hutnik: Kwiatkowski 4 — 
WaUnkiewiez 4, Wesołowski 4, 
Węgrzyn 5. Tyrka 5 — Kowa
lik 4. Bolek 2 (od 46 min. Pop- 
ezyński 3). Góra 4. Kraezkie- 
wiez 6 — Sermak 4, Waligóra 
5 (od 82 min Koźmiński nie 
■kTae.

bm., ze Szczecina. Piłkarze Hut
nika pokonali eks-picrwszoligow- 
ca. Pogoń, i to w dodatku na je
go boisku 2—1. Po mało przeko
nującym starcie do rozgrywek 
doprawdy mało kto wierzył w 
tak wspaniały wynik!

Początkowo nic nie zapowia
dało korzystnego dla hutników 
układu, ponieważ już w 3 min. 
portowcy zdobyli pierwszą bram
kę. Góra nie upilnował Soko
łowskiego, który wspaniale prze
rzucił piłkę z 30 metrów do 
biegnącego w stronę naszej 
bramki Krzystolika. Fatalnie 
nie trafił w piłkę Węgrzyn, mi
nęła ona także Kola — za to 
znalazł się tam, gdzie trzeba, 
Krzystolik. W sytuacji „sam na 
sam" s Kwiatkowskim nie dał 
mu najmniejszych szans i Pogoń 
objęła prowadzenie.

’ A więc podobnie jak w spotka
niu z Resovią Hutnik już w 
pierwszych minutach stracił go
la i wydawało się, że będzie źle, 
tym bardziej, że gospodarze w 
następnych, minutach osiągnęli 
przewagę. Widząc co się dzieje, 
trener Władysław Łach nakazał 
swoim podopiecznym przytrzy
mywanie piłki w środku pola 
i dopiero wtedy inicjowanie 
kontr. Plan okazał się skutecz
ny. Grający aż piątką pomocni
ków nasz zespół zaczął powoli o- 
panowywać sytuację, nie rezyg
nując z prób doprowadzenia do 
wyrównania. Bliski szczęścia był 
najpierw Kowalik, ale w dogod
nej sytuacji strzelił w boczną 
siaitkę. Potem świetnie głową 
strzelał Sermak po ładnie bitym 
przez Waligórę rzucie wolnym. 
Nadeszła wreszcie 36 min. meczu. 
Hutnicy «decydowali się na szyb
ką kontrę prawą stroną boiska. 
Kowalik pięknie podał da Wali
góry, a ten błyskawicznie pognał 
« piłką przed siebie. Widownia i 
ławka gospodarzy zamarły. Wali
góra ogrywał jednego zawodni
ka rywala po drugim, wreszcie 
wpa <11 na pole karne, «robił t«w. 
„siatkę" stoperowi, wyciekał, ai 
sbliży się do niego bramkar*, po 
ęcym ce stoickim spokojem wpa
kował nad nim piłkę do siatki. 
Była to wspaniała akcja młode
go piłkarza Hutnika, wręcz maj
stersztyk — akcja, jaką czasem 
ogląda się na europejskich bois
kach! 

nował sytuację, szczególnie w li
nii środkowej, dlatego gospoda
rze musieli grać długimi poda
niami od obrońców do napastni
ków, ale wskutek prawie bez
błędnej gry Walankiewieza, We
sołowskiego, Węgrzyna i Kota 
(zastąpił kontuzjowanego Tyrkę) 
nie przyniosło to efetku.

Tuż po wznowieniu gry padł 
drugi gol dla naszego zespołu. 
Portowcy egzekwowali rzut wol
ny, do akcji włączył się ich sto
per Miązek, za którego odpo
wiedzialny był Popczyński. B. 
piłkarz Garbami wrócił więc 
na własne pole karne i dobrze, 
bo za chwilę wybił piłkę i po
dał do Kraezkiewieza. „Mały” 
w swoim stylu przeprowadził 
szybki rajd, kiwnął dwóch za
wodników i i linii środkowej 
boiska aagrał w uliczkę między 
stoperów. Pogoni do Sermaka. 
Ten w dziecinny sposób pora
dził sobie x rywalami, wpadł na 
pole karne, zrobił «wód bramka
rzowi i płasko strzelił do siatki. 
Była to druga wspaniała akeja 
hutników dająca im prowadze
nie 2—1.

Już do końca gry hutnicy kon
trolowali przebieg wypadków na 
boisku, choć w końcówce gos
podarze osiągnęli wyraźną prze, 
wagę, ale było to skutkiem za 
głębokiego cofnięcia się naszego 
zespołu na własne pole karne. 
Wobec dobrej gry „Kwiatka” i 
obrońców udało się jednak »Tufc 
nikowi utrzymać korzystny wy. 
nik.

Tak więc brawo piłkarze Hut
nika!

1*000$ SZCZECIN - 
HUTNIK 1—2 (1—1)

Bramki zdobyli: dla Pogonii — 
Krzystolik w 3 min., dla Hutnfc 
ka — Waligóra w 36 min. i Se» 
mak w 47 min. gry.

Sędziował E. Borowiecki > 
Lodzi. Widzów ok. 2 tysięcy 
Zólte kartki: Adamkiewicz (P| 
oraz Popczyński i Kwiatkowski 
(H).

Hutnik: Kwiatkowski 6 — Wa. 
lankiewicz 7, Wesołowski 7 
Węgrzyn 7, Kot 6 — Kowalik 7 
Góra 7, Sermak 7, Waligóra 7 
(od 82 min. Koźmiński nie skłas.) 
Kraczkicwic* 7 — Popczyński <

WSPANIAŁYM sukcesem młodych siatkarzy Hutnika za- 
NOPOLSKIEJ SPARTAKIADZIE MŁODZIEŻY rozgry- 
kończył się jch udział w zakończonej niedawno OGOL- 

wanej w Kielcach. W bardzo silnej obsadzie (startowało w su
mie 16 zespołów, m. in. AZS Olsztyn, Gwardia Wrocław, MKS 
MDK Warszawa) nasi zawodnicy uplasowali się zdecydowanie 
na I miejscu, a sam finał i AZS-em Olsztyn był popisem ich 
olbrzymich umiejętności j.„ dojrzałości. Cały mecz sakończył 
•ię gładkim rezultatem 3—0 (4, 11, 4) i frwal zaledwie... 46 mi
nut!

Jerzego Reguły.Zdaniem 
pełniącego podczas spartakia
dy w Kielcach funkcję kie
rownika drużyny, po mało 
przekonującym (choć zwycię
skim początku w elimina
cjach) wygrane z MDK-iem 
Lublin i MDK-iem Warszawa 
po 3—0 oraz Turem Turek 
3—0 zespół prezentował się z 
meczu na mecz lepiej, by w 
finale pokazać pełnię swo:ch 
możliwości. Wprawdzie w jed

Mistrz Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży na rok 1989 w siatkówce chłopców — HUTNIK 
K :AKOW. Stoją od lewej: kierownik drużyny Jerzy Reguła. Maciej Leniek, Jerzy Pośnik. Ry
szard Jasek, Gerard Włoch, Waldemar Zuchowski, Robert Kopeć, Mariusz Kowalski, trener Je
rzy Skarupa. W dolnym rzędzie od lewej: Sławomir Grotowski, Mariusz Filosek. Jarosław O- 
pach. Mikołaj Zak, Piotr Nowak. FOT. KRZYSZTOF KAROLCZYK

nym ze spotkań półfinałowych 
Hutnik uległ wrocławskiej 
Gwardii 1—3, ale stało się to 
w momencie, kiedy miał już 
zapewnione miejsce w fina
łach. Dla odmiany wrocławia
nie musieli (by także znaleźć 
się w finałach) wygrać i dla
tego włożyli w walkę maksi
mum umiejętności, rozgrywa
jąc zresztą życiowy mecz. 
Druga pozycja w grupie ¿a 
Gwardią była dla na zych za

wodników... korzystniejsza, bo 
w myśl regulaminu w finale 
trafiali na drużynę, która za
jęła w gr. II pierwsze miejsce 
— teoretycznie słabszą Fasa- 
inę Tychy. Zgodnie z przypu
szczeniami Hutnik łatwo wy
grał z Fasamą 3—0, a Gwardia 
stoczyła morderczy pojedynek 
z AZS-em Olsztyn, ulegając 
mu ostatecznie 2—3. W finale

Wspaniała postawa młodych siatkarzy podczas OSM w Kielcach

Hutnik znowu lepszy od AZS Olsztyn!
doszło więc do... powtórki z I 
lig; seniorów, bo zmierzyły 
się zespoły Hutnika i AZS-u

X Olsztyn. Zmęczeni potyczką

wrocławianami olsztynianie 
nie stawili jednak czoła na
szym zawodnikom...

Wypadek to bez precedensu, 
żeby w jednym roku mistrzo
stwo Polski seniorów i junio
rów młodszych zdobywał ten 
sam klub. Można więe sądzić, 
że od teraz o mistrzu Polski i 
Krakowa nie będzie się mó
wiło jako o klubie, który wy

łącznie ściąga zawodników « 
innych ośrodków w kraju W 
Hutniku szkoli się narybek, 
poświęca mu sporo czasu...

Oceniając sukces młodych 
siatkarzy Hutnika, trzeba ko
niecznie wspomnieć o. trenerze 
Jerzym Skarupie, którego 
praca, zangażowanie i poświę
cenie miały niebagatelny 
wpływ na końcowy wynik 
drużyny. To on potrafił w od
powiednim momencie zmobili
zować zawodników, przygoto
wać właściwą taktykę Hu
tnik bardzo podobał się w 
Kielcach. Nasi siatkarze, od
znaczający się dobrymi wa
runkami fizycznymi (mają 
przeciętnie po 185—190 cm 
wzrostu) imponował dobrym 
przygotowaniem wytrzymało
ściowym, sporymi umiejętno
ściami technicznymi. W ich sze
regach zawodnikiem nr 1 był 
bezsprzecznie Mariusz KO
WALSKI (ma 188 cm wzro
stu), świetnie atakujący,, b. 
dobrze przyjmujący zagrywkę 
i popisujący się skutecznymi 

serwisami z wyskoku. W fi
nałowym meczu z AZS-em Ol
sztyn grał kapitalnie, nic więc 
dziwnego, że po zakończeniu 
jednomyślnie został uznany 
przez wszystkich fachowców 
za najlepszego atakującego w 
turnieju. Mieli więc rosa 
działacze Hutnika, którzy 
przed rokiem zaproponwaB 
Mariuszowi gre w Hutniku.

Znalazł tu wspaniałe warun
ki rozwoju i już dziś spłaca 
zaciągnięty kredyt zaufania. 
Wielu znawców, którzy oglą
dali Kowalskiego w akcji, 
przepowiada mu karierę... Wa
cława Golca.

Warto dodać, że nowo upie
czony mistrz Polski juniorów 
młodszych (rocznik 1972) Hut
nik Kraków to drużyna utwo
rzona na bazie zespołu Szkoły 
Podstawowej nr 87 (włspófcra- 
cującej z klubem), która w 
1987 r. zdobyła I miejsce na 
Igrzyskach Młodzieży Szkol
nej. Już przed rokiem, podczas 
Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży w Olsztynie, spisa
ła się nie najgorzej, zajmując 
(jako rocznik młodszy) 3. 
miejsce w grupie eliminacyj
nej.

Na koniec informacja, że 
oprócz Kowalskiego mistrzow
ską „szóstkę” hutników sta
nowili: Leniek, Filosek (roz
grywający), Zuchowski. Pośnik 
i Opach. Na zmiany najczęściej 
wchodzili Nowak i Kopeć.
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— Wszystko saczęto się od poszukiwania naprawdę 
timtiego drinka... „PUNCH“

AFORYZMY
Ą Nienawiścią nie można 

zajechać daleko, za daleko 
można.

A Smutna jest epoka, kie
dy w życiu publicznym uczci
we zwie się naiwnym, a 
szczere głupim.

A Wojny dla ludzkości są 
Jak porody dla kobiety: nie 
chciałaby więcej rodzić, gdy
by nie zapomniała cierpienia.

A Ludzie są równi, tylko 
nierówność ich dzieli.

Ą Ludzi nie trzeba sądzić, 
po ich odruchach, lecz po ich 
ruchach.

A Patrlótyzm powinieh po
legać na miłości swoich, po
lega na nienawiści obcych.

A Na dwie rzeczy nie ma 
lekarstwa: na śmierć i na 
bezczelność.

Kazimierz 
PRZERWA-TETMAJER

PRAWDA 
O DWOJGU

Kiedy dwoje pragnie 
naraz 

» naraz ma dość — 
wtedy jest dobrana 

para 
kiedy dwoje pragnie 

naraz. 
Nie ma żalów, nie ma 

złości, 
kiedy razem mają 

doii. 
oby częściej tak 

w miłości, 
razem szaleć, razem 

pościć.
(AFORYZM 
ARABSKI)

Myśl tygodnia
Są słowa, bez któ

rych nie potrafimy 
żyć, takie jak miłość, 
sprawiedliwość i do
broć. Dajemy się tm 
zwieść, potem się do 
nich rozczarowuje
my tylko po to. żeby 
wierzyć w nie jesz
cze bardziej.

Elias CANETTI

POWIEDZIELI O... POLITYKACH
POLITYK musi wykreślić ze swego słownika ..za

wsze” i „nigdy".
HEROLD MACMILLAN

POLITYCY nie kochają i nie nienawidzą. Interes, 
a nie uczucie włada nimi.

PHILIP CHESTERFIELD
DOBRY polityk musi umieć przepowiedzieć, co 

będzie się działo jutro, za tydzień, za rok, i musi 
umieć wytłumaczyć dlaczego nie zaszło to. co prze
widział. a

WINSTON CHURCHILL
SŁAWA wielu mężów stanu polega na tym. że 

mogąc zrobić wiele dobrego, ostatecznie nie zrobili 
nic złego.

ALBERT ENSTEIN
POLITYKOWI nie wolno być niewolnikiem włas- 

inych słów.
NICOLO MACHIAVELLI

KAZIMIERZ — Jest to 
i.ę słowiańskie, a w do

wolnym tłumaczeniu zna
czy — „ten, który ni
szczy sławę wroga, na
kazuje pokój”. Mężczy
zna tak nazwany jest 
człowiekiem uczuciowym, 
szlachetnym, często po
padającym w melancholię. 
Jego sceptyczne podcho
dzenie do życia sprawia, 
iż bywa nieszczery, nie
ufny. Taka ostrożność da- 
je mu pewność, iż może 
zawsze osiągać sukcesy i 
mieć powodzenie. Jest u- 
zdolnionym przywódcą, 
dobrym kierownikiem, 
posiada wybitne zdolno
ści organizacyjne, które 
jednak w czasie depresji 
znikają. Początkowo było 
to imię dynastyczne Pias
tów, dopiero od XIV wie
ku zaczęli je używać lu
dzie wywodzący się z 
innych środowisk. Obec-

Czy znasz
• o

nie występuje rzadko 
wśród najmłodszego po
kolenia Polaków. Imieni
ny: 4. III., 21. VIII.

KLEMENS, Imię to po
chodzi z łaciny, a znaczy 
— „łagodny, eichy". Męż
czyzna o tym imieniu 
jest człowiekiem statecz
nym, dobrym i uczci
wym. Potrafi dbać o swo
ją rodzinę, żonę, dzieci, 
aJe również skory jest do 
rady i pomocy znajo
my A. Lubi radzić 1 dzia
łać. Sprawie publicznej 
poświęca 'wiele czasu. 
Swoje życie podporządko
wuje sprawom ogólno
ludzkim. Może być przy
wódcą duchowym lub 
kierownikiem grupy śro
dowiskowej. Dobrze zna 
naturę ludzką, jej studio
waniu poświęca sporo

czasu. Mniej uwagi po
święca swojemu wyglą
dowi zewnętrznemu, nie 
dba o ubiór, uczesanie 
Czasem bywa nieslowny. 
W zasadzie jest typem 
spokojnym, życzliwym 
cichym, lubi przyrodę. 
Imieniny; 23. Ł, 13. n 
15. III., 23. XI.

Ze zbioru „Sennik 
wspólccesny” Piotra Pła- 
tka*

Tak już przez Boga stworzon człek, że do dowcipu trzeba 
dwóch. Zapewne tego, co go rzekł, lecz także tego, co ma 
Słuch... (JAN IZYDOR SZTAUDYNGER)
<łi»iiiiiiiiiHniiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHuiiiiiiiiiiiiniiminiiiimn>iiiu»iiiunnnninii

HUMOR
W przedziale kolejowym na

przeciw pana w średnim wie
ku usiadło dziewczę, które na 
próżno usiłuje obciągnąć zbyt 
krótką mini.

— Niech się pani nie przej
muje — powiada pasażer — 
moja jedyną słabością, jest al
kohol.

«
— Gdzie pracuje twój mąz”
— W gorzelni.
— Czy dawno?
— Trzeci miesiąc.
— Jak mu się tam podoba’’
— Nie wiem... —• Już trzy 

miesiące nie widzę go w do
mu.

♦

Do szpitala przyszły odwie
dzić chorą koleżankę przyja- ę 
ciółki z biura.

— I jak sobie radzicie beze 
mnie? — pyta chora.

— Dobrze, nic się nie 
martw. Podzieliłyśmy się two
ją robotą. Ewa parzy kawę, 
Krysia rozwiązuje krzyżówki, 
Marysia robi dalej twój swe
ter na drutach, a ja chodzę z 
szefem na kolacyjki...

*

— Czy wiesz, że co piąty 
mieszkaniec naszego globu ma 
ponad ISO cm wzrostu?

— Wiem! I zawsze siada 
przede mną w kinie!

♦

— Na czym polega tajem
nica łapówek, panie kierow
niku?

— W jaki sposób się wei- ■ 
mie.„

*

Przewodnik do grupy tury
stów:

— Gdyby ta pani » tylu 
była tak łaskawa ¡i na chwile
czkę przestała mówić. usły
szelibyśmy uroczy huk tego 
wodospadu...

•

— Czy nie sądzi pani, że 
w kinie dziś spotyka się zbyt 
wiele seksu? — zapytuje re
porter mieszkankę Nowego 
Jorku,
—ja wiem — z waha

niem odpowiada kobieta. — 
Kiedy siedzę w kinie, to do
prawdy nie rozglądam się po 
widowni.

*
Niedzielny wędkarz siedzi 

na brzegu. Podchodzi niezna
jomy i mówi szeptem:

— Witam pana! Jestem 
miejscowym kronikarzem. 
Gdyby pan cokolwiek złowił, 
proszę mnie o tym zawiado
mić. Źródła historyczne poda
ją, że ostatni raz złowiono tu 
rybę 16 maja 1634 roku..

Rys- 
Henryk 
SAWKA

ćgkta sprawy...
W czasach, gdy samochody na przeróżnymi giełdach i li

cytacjach osiągają niebotyczne ceny kilkudziesięciu milio
nów, także zakup części automobilowych nie jest zwykłą 
błahostką. Szczególnie dotyka to użytkowników pojazdów 
produkcji zachodniej i japońskiej. Głupi migacz kosztujący 
50 czy 60 dolarów, szyba za ponad sto czy ocynkowane 
błotniki za kilkaset banknotów z wizerunkiem prezydenta 
Waszyngtona — to po przeliczeniu na realny kurs waluto
wy sporo pieniędzy.

Jadący ul. Igołomską „fiat 132” pod koniec stycznia tego 
roku bardzo się spieszył. Nic dziwnego — siedzący w nim 
pasażerowie, wracający z wesela w jednej z podkrakow
skich wsi nie mieli dużo czasu, aby zdążyć do pracy. Mi
mo sporego ruchu kierujący samochodem Zbigniew C. zde
cydował się wyprzedzić jadących pYred nim Zrobił to je
dnak na tyle nieudolnie, że najpierw uderzył w tył poprze
dzającego go „forda sierry", ą poterą odbił się od potęż
nych kół jadącej z naprzeciwka ciężarówki marki „tatra". 
Kiedy wszystkie samochody zatrzymały się po serii zde
rzeń na środku drogi, obserwatorzy tego wydarzenia ze 
zdziwieniem zobaczyli, jak z pokiereszowanego „fiata" wy
skoczyło kilku mężczyzn i nie zastanawiając się, szybkim 
krokiem udało się w dalszą podróż na piechotę. Z piątki pa- 
.sażerów tego pojazdu jedynie dwóch zostało, spoglądając 
na dokonane szkody mętnym wzrokiem, wskazującym naj
ogólniej na spożycie alkoholu.

Kiedy na miejsce wypadku przybyli funkcjonariusze mili
cji, oba samochody osobowe przedstawiały nie najlepszy 
widok, w przeciwieństwie do „tatry", na której ta kolizja 
drogowa nie zrobiła jakiegokolwiek wrażenia. Okazało się, 
że jednym z pozostałych pasażerów „fiata 132" był właści
ciel tego pojazdu, który potwierdził lekko bełkotliwym gło
sem, jż zdecydował się powierzyć rolę kierowcy swemu 
trzeźwiejszemu koledze, który po wypadku na skutek Szo
ku zbiegł w nieznanym kierunku. Podejrzeń funkcjonariuszy, 
że było to spowodowane świadomością posiadania kilku 
ęromilli we krwi nie potwierdziły badania dokonane w 
ilka godzin po zatrzymaniu rześkiego Zbigniewa C.
Z uwagi na znaczne, przekraczające 6 min zł. Straty po

wstałe w wyniku kolizji postanowiono wszcząć w tej spra
wie dochodzenie. Oczywiście, podana powyżej suma jest \ 
mocno myląca, ponieważ koszty remontu „sierry" oszacowa
no przeliczając markę zachodnioniemiecką po 300 zł. War
to wiedzieć, że dzisiaj szyba do „forda" kosztuje 240 DM, 
zderzaki 1 800 DM, a dwa reflektory przednie ponad 500 ma
rek.

Główny oskarżony, 20-letni Zbigniew C., zamieszkały w 
Igołomi, pobierający obecnie naukę w zawodzie... mechani
ka samochodowego, oskarżony zostało to, że nieumyślnie na
ruszył zasady bezpieczeństwa w ruchu drogowym, nie za
chowując należytej uwagi i bezpiecznej prędkości. Sąd Re
jonowy skazał go z art. 145, par. 1 kodeksu karnego na pół
tora roku pozbawienia wolności z warunkowym zawiesze
niem kary na 3 lata oraz na 100 tys. zł grzywny, dozór ku
ratora i zobowiązanie do podjęcia pracy.

Oddalenie się Zbigniewa C. z miejsca wypadku jest zro
zumiałe, skoro wiadomo, że dodatkowy zarzut, czyli nie
trzeźwość, oznaczałaby dla niego bezwzględną... karę wię
zienia! (MARK)
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